
Wspaniałe osiągnięcia
m-s „Kiliński“

w Wietnamie
W związku z zakończe­

niem rejsów na wodach lu 
dowego Wietnamu przez sta 
tek Polskiej Marynarki Han 
dlowej „Kiliński“, nastąpiło 
podsumowanie roli tej jed­
nostki w wykonaniu układu 
rozejmowego w Wietnamie.

„Kiliński“ wykonał około 
80 procent ogólnej ilości prze 
wozów z południa na północ 
kraju — głównie wojska z 
pełnym sprzętem, łącznie z 
ciężką artylerią i słoniami 
Mimo,' że „Kiliński“ jest stat 
kiem towarowym, musiał on 
zabierać za każdym rejsem

Do Nepalu
przybyła

iłelcpcja ChKL
PEKIN (PAP). 25 lipca do 

stolicy Nepalu — Katmandu 
przybyła delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej, na cze­
le której stoi ambasador 
ChRL w Indiach. Delegacja 
chińska rozpocznie rokowa­
nia 7. królewskim rządem 
Nepalu w sprawie nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Chińską Repu­
bliką Ludową a królestwem 
Nepalu.

do 5 tysięcy ludzi, co wyma 
gało przezwyciężania niezwy 
kłych trudności organizacyj­
nych. Trudności te potę­
gowała konieczność do­
konywania przeładunku z 
reguły na morzu, gdyż do 
dnia 18 maja br. Wietnamska 
Republika Demokratyczna 
nie dysponowała jeszcze od­
powiednim portem morskim.

Dzięki doskonałej pracy za 
łogi nie wydarzyły się żadne 
awarie. Znaczną część trasy 
statek przebył na zaoszczę­
dzonym paliwie.

Na pokładzie „Kilińskiego“ 
przyszło na świat kilkadzie­
siąt dzieci. Podróż odbywały 
cale rodziny wietnamskie o- 
raz chorzy, którzy otoczeni 
byli przez załogę serdeczną 
opieką.

Nic więc dziwnego, że „Ki 
liński“ zdobył sobie ogrom­
ną popularność w najszer­
szych masach ludności Wiet 
namu. Załadunek i wyładu­
nek statku odbywały się za­
wsze wśród serdecznych o- 
krzyków rzesz ludności i woj 
ska, darzących Polaków du­
żą sympatią.

Pracując przez rok w trud 
nych warunkach tropikal­
nych, załoga „Kilińskiego“ 
dokonała wyczynu niezwy­
kłego nie tylko w historii 
Polskiej Marynarki Handlo 
wej, ale i w skali żeglugi 
światowej.

DZIENNIK WEKI Zwołanie sesji 
Rady

Najwyższej
ZSRR

MOSKWA (PAP). W zwiąż 
ku z zakończeniem konteren 
cji genewskiej szefów rzą­
dów ZSRR, USA, Anglii i 
Francji, Rada Ministrów 
ZSRR złożyła Radzie Naj­
wyższej ZSRR sprawozdanie 
delegacji rządowej Związku 
Radzieckiego na wspomnia­
ną konferencję.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR postanowiło zwo­
łać 4 sierpnia 1855 r. sesję 
Rady Najwyższej ZSRR w 
celu wysłuchania na sesji 
sprawozdania przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina o rezulta­
tach konferencji szefów rzą­
dów czterech wielkich mo­
carstw w Genewie.
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Warszawa w odświętnej szacie
ŚwiatowyHa V

Festiwal MMzieży i SMeattw 
przybywają do stolicy delegacje różnych krajów

Stroi się Warszawa na świę 
to młodości — V Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen 
tów. Wzdłuż ulic miasta ni­
by bukiety różnokolorowych 
kwiatów pojawiają się na 
masztach pęki flag: białych 
z emblematami V Festiwalu, 
błękitnych oraz narodowych 
różnych krajów. Ściany wie 
Iu domów zdobią emblema­
ty Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej oraz 
organizacji młodzieżowych 
krajów, których przedstawi­
ciele brać będą udział w tej 
wielkiej manifestacji młode 
go pokolenia. Ściany demów 
przyozdabiane są również 
setkami transparentów gło­
dzących pozdrowienia dla u-

czestników Festiwalu. W7 ró­
żnych językach powtarzają zaproszenie międzynarodowe 
się tu najczęściej dwa słowa: go komitetu przygotowawcze
„Pokój i Przyjaźń”

Dekorowane są chorągiew 
kami, emblematami i kwia­
tami witryny sklepów, okna 
domów, balkony.

W wielu punktach miasta 
trwają prace przy budowie 
estrad, na których w dniach 
Festiwalu wystąpią zespoły 
artystyczne. Ustawione na ro 
gach ulic drogowskazy, ułat 
wią uczestnikom Festiwalu 
znalezienie drogi na stadio­
ny i inne najważniejsze pla 
ce miasta, na których odby­
wać się będą imprezy festi­
walowe.

Chińska delegacja rządowa na lotnisku we Wrzeszczu

Fot. Ferster

Winni spowodowania' _ pożaru
w Wielopolu Skrzyńskim

skazani na surowe kary
WARSZAWA (PAP). Sąd 

Wojewódzki dla m. st. War­
szawy w lipcu br. rozpatry­
wał sprawę winnych spowo­
dowania tragicznego w skut 
kach pożaru w Wielopolu 
Skrzyńskim w czasie wyś­
wietlania filmu przez kino 
objazdowe i w dniu 28. 7.
1955 r. wydał wyrok skazu­
jący.

Kierownik kina Józef Kó­
zek oraz kinomechanik Wła­
dysław Kozak skazani zo­
stali na kary po 15 lat wię­
zienia za bezpośrednie spo­
wodowanie pożaru przez ka­
rygodne naruszenie obowiąz 
kow służbowych i obowiążu-

gHay'A ,1 fi
TOKIO (PAP). Podczas nauki 

pływania na plaży Tsu w pobli­
ży Nago ja utonęło 14 uczennic 
a przeszło 38 dziewcząt znajduje 
się w stanie ciężkim. Istnieje 
obawa, że 10 dziewcząt nie uda 
się utrzymać przy życiu.

* * *

NOWY JORK (PAP). W więzie 
niu w San Antonio (Texas) wy­
buchł bunt kilkuset więźniów, 
którzy opanowali część gmachu 
więziennego i zmusili strażników 
fio ucieczki. Powodem buntu by 
ło złe wyżywienie. Zbuntowani 
więźniowie zdemolowali opano­
waną część więzienia. Po zapew 
nleniu więźniów przez władze, 
*e nie będą ukarani oraz że ich 
żądania będą spełnione — bunt 
został zakończony.

KAIR (pap), w południowej 
części Sudanu w miejscowości 
Nzara nastąpiło starcie między 
policją a kilkutysięcznym tłu- 
wem manifestantów, którzy pro 
testowali przeciwko przyłączeniu 
Sudanu do Egiptu. 4 osoby zo­
rały zabite » kilkanaście' ran- pych.

jących przepisów przeciwpo­
żarowych.

Szofer kina objazdowego 
Władysław Wojtanowski ska 
zany został na karę 5 lat 
więzienia za niedostarcze­
nie, wbrew obowiązkowi, na 
salę środków przeciwpożaro­
wych, a pomocnik kinome- 
chanika Władysław Siem- 
bad na 2 lata więzienia za 
zaniedbanie, zgodnego z prze 
pisami, przygotowania wyjść 
zapasowych.

Ponadto zostali skazani za 
zaniedbania służbowe w za­
kresie zapewnienia odpowied 
nich warunków bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego w 
podległych im kinach objaz­
dowych: dyrektor Okrę­
gowego Zarządu Kin w 
Rzeszowie Tadeusz Hry- 
cuniak na karę 3 lat 
więzienia, inspektor och­
rony przeciwpożarowej tego 
zarządu Mieczysław Majew­
ski na karę 4 lat więzienia, 
dyrektor Centralnego Zarzą­
du Kin w Warszawie Kazi­
mierz Niziński na karę 2 lat 
więzienia z zawieszeniem, 
zaś inspektor ochrony prze­
ciwpożarowej centralnego za 
rządu Stanisław Błoch na 1 
rok więzienia.

Sąd uzasadnił wymierze­
nie oskarżonym Józefowi Ko 
zekowi, Władysławowi Koza 
kowi i Władysławowa Woj- 
tanowskiemu najwyższych 
przewidzianych w ustawie 
kar za popełnione przez nich 
przestępstwa między innymi 
tym, że w czasie pełnienia 
obowiązków' służbowych znaj 
dowali się oni w stanie odu­
rzenia alkoholowego, co w 
dużym stopniu przyczyniło 
się do tragicznego wypadku.

Noty
Francji, USA i Angli

do rzqdu
Wietnamu południowego

PARYŻ (PAP). Korespon­
dent agencji France Presse 
donosi z Saigonu:

Komisarz generalny Fran­
cji w Indochinach gen. Pier 
re Jacquot, ambasador W 
Brytanii Hugh Stevenson 
ambasador USA Frederick 
Reinhardt dokonali 26 lipca 
demarche wobec premiera 
Ngo Dinh Diema, zalecając 
mu rozp»częde konsultacji 
przedwyborczych z Wietnam 
ską Republiką Demokratycz­
ną.

Przedstawiciele trzech mo 
carstw zachodnich, przyjęci 
każdy z osobna przez Ngo 
Dinh Diema, wręczyli iden­
tyczne noty wzywające rząd 
Wietnamu południowego do 
udzielenia odpowiedzi na pis 
mo ministra spraw zagranicz 
nych Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej Pham 
Van Donga, który zapropono 
wał rozpoczęcie konsultacji 
W celu przeprowadzenia pow 
sżechnych wyborów zgodnie 
z porozumieniami genewski­
mi. W notach podkreśla się 
znaczenie, jakie trzy mocar­
stwa przywiązują do prze­
strzegania warunków tych 
porozumień.

Późnym wieczorem 28 bm. 
przybyła do Warszawy pierw 
sza — licząca ponad 360 o- 
sób, grupa młodzieży Buł­
garii. Delegatów niezwykle 

! serdecznie witali gospodarze 
! Festiwalu — młodzież słoli- 
jcy oraz zespoły artystyczne 
i z różnych regionów kraju, 
i W skład delegacji wchodzi 
'm. in. znany w Europie z 
ostatnich występów np. we 
Francji, Anglii, Holandii i 
Belgii wybitny młodzieżowy 
państwowy zespół pieśni i 
tańca oraz chór dziewcząt 
szkół Sofii. Wśród członków 
delegacji znajduje się także 
wielu znanych solistów, ktć 
rzy uczestniczyć będą w licz 
nych konkursach artystycz­
nych Festiwalu. Są to m. in. 
laureaci III i IV Festiwalu 
w Berlinie i Budapeszcie — 
Dymitr Uzusmw i Katia Grie 
goriewa oraz śpiewaczka o- 
perowa Walentyna Aleksan­
drowa.

• m •

Różnojęzyczne słowa powi 
tań, okrzyki, kwiaty, serde­
czne uściski dłoni — to mło­
dzież Warszawy wita przy­
byłą na Festiwal 29 bm. pier 
wszą 843 (osiemset czterdzie­
ści trzy)-osobową grupę de­
legacji młodzieży duńskiej. 
W grupie tej znajdują się 
m. in. członkowie orkiestry i 
chóru młodzieżowego oraz 28 
sportowców.

Tym samym pociągiem 
przybyli także niektórzy de 
legaci z Holandii, Indii, Ira­
ku, Japonii, Niemieckiej Re 
publiki Federalnej, Sudanu, 
Wenezueli i Włoch.

Do Warszawy przybyli na

go V Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów, dal­
si goście honorowi i człon­
kowie jury międzynarodo­
wych festiwalowych konkur­
sów artystycznych: skrzypek 
Oscar Borgerth i śpiewak 
Roberto Braga z Brazylii, ak

tor Pierre Barthelemy i mu­
zyk Francis Lemarque z
Francji oraz aktorka Eleono­
ra Pinc ze Stanów Zjednoczę 
nych.

Na V Światowy Festiwal 
przybył do Warszawy — ja­
ko gość honorowy — deputo 
wany do parlamentu Indii — 
Sahai Govind.

Przemówienie prezydenta Tito
na wiecu w Kariovac

Incydent na granicy
lurecko - syryjskiej

PARY2 (PAP). Agencjp AFP 
donosi z Damaszku, powołując 
się na wiadomości z kół oficjał 
nych, że nocą 24 lipca br. pa­
trol tureckich Wojsk granicz­
nych naruszył granicę Syrii.

Patrol turecki, wkraczając 
dwa razy na terytorium Syrii, 
otworzył ogień do syryjskiej 
straży granicznej, która usiło­
wała go zatrzymać. Wywiązała 
się strzelanina. Jeden z żołnie­
rzy tureckich został zabity.

Spotkane 
ChRL i USA

na szczeblu 
ambasadorów 
odbędzie się 

1 sierpnia br.
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje:
W wyniku kontaktów mię 

dzy Chińską Republiką Lu­
dową a Stanami Zjednoczo­
nymi, nawiązanych za po­
średnictwem Wielkiej Bryta­
nii, uzgodniono, że rozmowy 
prowadzone w ostatnim roku 
w Genewie między przedsta­
wicielami konsularnymi obu 
stron będą kontynuowane na 
szczeblu ambasadorów w ce­
lu uregulowania sprawy re­
patriacji osób, które pragną 
powrócić do swych krajów, 
jak również w celu ułatwie­
nia dalszych rozmów oraz 
rozwiązania niektórych in­
nych praktycznych zagad­
nień istniejących między obu 
krajami.

Pierwsze spotkanie na 
szczeblu ambasadorów odbę­
dzie się w Genewie 1 sierp­
nia 1955 r.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje przemówienie, 
które dnia 27 bm. prezydent 
Federacyjnej Ludowej Repu 
bliki Jugosławii Józef Broz- 
Tito wygłosił na wiecu w 
mieście Kariovac z okazji 
dziesięciolecia wyzwolenia 
Chorwacji.

Na wstępie Tito mówił o 
walce narodów Jugosławii 
przeciwko armii hitlerow­
skiej.

Prezydent Tito stwierdził 
następnie, że Jugosławia, aby 
móc uprzemysłowić kraj i 
importować urządzenia, zmu 
szona była zaciągnąć pożycz 
ki za granicą i obecnie długi 
jej wynoszą przeszło 400 mi­
lionów dolarów. Zadłużenie 
to byłoby znacznie mniejsze, 
gdyby w ęzasie podpisywa­
nia traktatu pokojowego 
wzięto pod uwagę straty, ja­
kie poniosła Jugosławia w 
czasie wojny, i gdyby — zgo 
dnie z układem londyńskim 
— Niemcy zachodnie spłaci­
ły jej wielki dług, który po­
wstał przed wojną i w cza­
sie wojny. Mówiąc o zadłu­
żeniu Niemiec zachodnich wo 
bec Jugosławii Tito powie­
dział: „Musimy domagać się 
i domagamy się spłaty tych 
długów.

Oczekujemy, że problem ten 
zostanie rozwiązany ze stro­
ny Niemiec zachodnich po­
zytywnie“.

W związku z tym prezy­
dent Tito mówi o ZSRR, któ 
ry dał przykład regulowania 
sprawy długów. „W czasie ro 
kowań w Belgradzie, przy­
wódcy radzieccy nie tylko 
zdjęli z nas dawne oskarże­
nie, lecz również wykazali 
daleko wzroczność wobec 
strat materialnych, jakie 
nam wyrządzono... Zrozumie 
li oni nasze trudności ekono 
miczne i umorzyli nasz dług 
w sumie przeszło 90 milio­
nów dolarów... Jest to powa 
żna suma • dla naszego nie­
wielkiego kraju, dla naszej 
gospodarki“. Tito wyraził na 
dzieję, że również inne kra­
je wschodnie pójdą tą samą 
drogą, ponieważ Związek Ra 
dziecki dał przykład tego, 
jak należy postępować w sto 
sunku do kraju, który został 
zrehabilitowany jako dłuż­
nik.

Przechodząc do analizy sy 
tuacji międzynarodowej Tito 
oświadczył:

„Wiem, że obecnie interesu 
je was najbardziej konferen 
cja genewska. Interesowała 
ona również mnie i muszę po 
wiedzieć, że jestem zadowo­
lony z jej wyników. Dożyli­
śmy chwili, do której zaw­
sze dążyliśmy, o której zaw 
sze mówiliśmy — że należy 
prowadzić rokowania przy 
okrągłym stole na najwyż­
szym szczeblu, iż lepiej jest 
walczyć nrzy okrągłym stole 
i jeśli toPjest konieczne, kłó 
cić się niż walczyć przy uży 
ciu karabinów, armat i in­
nej broni.

Obecnie zadanie polega tyl 
ko na tym, aby zmodyfiko­
wać propozycje wysunięte na 
konferencji genewskiej, aby 
je ostatecznie uzgodnić mię 
dzy Zachodem I Wschodem. 
W maju czytaliśmy propozy

cje Związku Radzieckiego w 
sprawie rozbrojenia. Rów 
nież na konferencji genew­
skiej była o tym mowa”.

Mówiąc w związku z tym 
o propozycji Eisenhowera w 
sprawie wymiany informacji 
wojskowych między ZSRR a 
USA, prezydent Tito wy 
śmiał tych polityków, któ­
rzy usiłują posłużyć się tą 
propozycją jako chwytem 
propagandowym.

„Chciałbym w związku z 
tym podkreślić — powiedział 
prezydent Tito — że za gra 
nicą pewne elementy usiłu 
ją wykorzystać te propozycje 
w celach propagandowych 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Chcą one mącić 
wodę i podważyć porozumie­
nie, które osiągnięte zostało 
w Genewie. Twierdzą one, 
że Rosjanie nie chcą nawet 
odpowiedzieć na propozycje 
Eisenhowera w sprawie 
djęć lotniczych, co rzekomo 

oznacza, że Rosjanie nie 
chcą pokoju. Jest to nonsens, 
jest to złośliwa propaganda. 
Jestem głęboko przekonany, 
że nie ma ona nic wspólne­
go z tym, czego rzeczywiście 
pragną Rosjanie. Jestem prze 
konany, że Rosjanie pragną 
pokoju niemniej niż Ame­
rykanie, niemniej niż na­
ród angielski, niemniej niż 
naród francuski, niemniej 
niż narody całej Europy i na 
rody całego świaca”.

Wiele uwagi w swym prze 
mówieniu prezydent Tito po 
święcił sprawie normalizacji 
stosunków radziecko - jugo­
słowiańskich.

„Przywódcy radzieccy wi­
dzieli to wszystko oraz zgo­
dzili się z tym i dlatego wlaś 
nie znaleźliśmy wspólny ję­
zyk i łatwiej nam było przy­
stąpić do rozwiązania zagad 
nień dotyczących naszej dal 
szej współpracy gospodar­
czej i współpracy w innych 
dziedzinach.

Na zachodzie różnie ko­
mentowano wizytę przywód 
ców radzieckich. Różne kle- 
rykalne i inne elementy re­
akcyjne skorzystały z tego, 
aby zaatakować nas, aby 
twierdzić, że przeszliśmy rze 
komo do obozu radzieckiego, 
tj. do obozu komunistyczne­
go. Jesteśmy komunistami. 
Nie chcemy jednak należeć 
do żadnego obozu, chcemy 
być krajem niezależnym, któ 
ry buduje socjalizm i który 
swym przykładem wykazuje, 
jaka droga budowy socjaliz­
mu jest lepsza — nasza czy 
ich.

Nie mamy powodów, aby 
nie iść razem we wszystkich 
tych sprawach, które są ko­
rzystne dla ludzkości, dla 
pokoju na całym świecie i 
dla nas samych. W tej dzie­
dzinie pójdziemy razem z 
nimi i niechaj mówią o tym, 
co komu się żywnie podoba“.

W zakończeniu prezydent 
Tito omówił tzw. trzech- 
stronną pomoc.

W roku bieżącym — o- 
świadczył Tito — Jugosławia 
przeżywa szczególny okres w 
dziedzinie tzw. pomocy 
trzechstronnej, okres, w któ 
rym pomoc ta ustaje.

„W roku bieżącym —

stwierdził Tito — tylko Sta­
ny Zjednoczone obiecały u- 
dzielić Jugosławii pomocy, 
tj. pomocy, która została
zatwierdzona przez Kongres 
USA. Otrzymywaliśmy i na­
dal otrzymujemy od Stanów 
Zjednoczonych pomoc woj­
skową. Tymczasem ostatnio 
w dziedzinie tej powstały roz 
bieżności, o których prasa 
amerykańska tak wiele pi­
sze. Zarzuca się nam, że nie 
chcemy, aby istniała nadal 
dotychczasowa kontrola nad 
wykorzystywaniem oddane­
go do naszej dyspozycji sprzę 
tu wojskowego. Owszem, c- 
trzymaliśmy broń i przyjęliś 
my warunki, na mocy któ­
rych Amerykanie mają pra­
wo kontrolować, co robimy z 
tym sprzętem wojskowym, 
czy go nie sprzedajemy, czy 
nie przekazujemy go komu 
innemu itd.
Przestrzegaliśmy dotychczas 

wszystkich tych warunków 
a obecnie Amerykanie chcą 
wszystko kontrolować. Jed­
nakże nie możemy dopuścić 
do tego, aby kontrolowali oni 
te jednostki wojskowe, któ­
re nie są wyposażone w ich 
broń, lecz w naszą.

Nie zezwolimy na to w żad 
nym wypadku, a to już ich 
sprawa, czy będą nam nadal 
dostarczać broni. Jeśli nie 
chcą, to mogą wstrzymać do 
stawy broni. Nie zależy to 
od nas, ale możemy przyjmo 
wać nadal broń tylko na ta­
kich warunkach, jakie istnia 
ły dotychczas, a w żadnym 
wypadku nie na nowych 
choćby to było oparte na 
jakiejś ich nowej ustawie. 
Nie możemy zgodzić się na 
te nowe warunki, ponieważ 
obowiązują nas nasze, a nie 
ich ustawy.

Jednocześnie pragnę pod­
kreślać, że niezależnie od te 
go, czy będziemy otrzymy­
wać pomoc, czy też nie (a po 
moc gospodarcza jest nam 
potrzebna i bylibyśmy wdzię 
czni, gdybyśmy ją otrzyma­
li), nie chcemy, aby udziela­
no nam jej na warunkach, 
które są dla nas nie do przy 
jęcia. Niezależnie od tego, 
czy będziemy otrzymywać 
pomoc gospodarczą i wojsko 
wą, czy też nie, stosunki, ja 
kie ukształtowały się w o- 
statnich latach między nami 
a narodem amerykańskim i 
krajami zchodnimi w ogóle 
— nie ulegną zmianie. Nie 
możemy odwrócić się do 
nich plecami tylko dlatego, 
że nie udzielają nam już po 
mocy. To ich sprawa. Jeśli 
uważają one, że nie należy 
nam dawać broni, ponieważ 
mówimy, że nie będzie woj 
ny, i że wobec tego broni nie 
potrzebujemy —■ niech robią, 
jak chcą. Podkreślam, że na 
sza polityka wobec krajów 
zachodnich nie ulegnie w ża 
dnym wypadku zmianie i że 
pragniemy m'eć dobre sto­
sunki zarówno z Zachodem, 
jak i ze Wschodem. Stosun­
ki te zależą oczywiście za­
równo od jednych, jak i od 
drugich, mogą one być do­
bre z jednym krajem, a szcze 
golnie przyjazne z innym 
krajem. Jasne jest jednak, 
że nie możemy przekroczyć 
granicy tego, co mogłoby do 
prowadzić do wrogich sto­
sunków naszego kraju z kim 
kolwiek“.

^774
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W porcie gdańskim 
panuje ożywiony ruch

lecz załoga dzielnie
zdaje

egzamin
Po przejściowym okresie 

Osłabienia ruchu, spowodo. 
wanym strajkiem portow­
ców angielskich, w porcie 
gdańskim trwa obecnie nie­
bywałe nasilenie prac prze­
ładunkowych. Ten trudny 
egzamin robotnicy nasi zda. 
ją pomyślnie. .

Godnym naśladownictwa 
przykładem może być ambi­
tna postawa załogi wydziału 
III. Przybyły tam po zała­
dunek drzewa jednocześnie 
aż cztery duże statki: „Wie­
luń“, „Ellensborg“, „Ida“ i 
„Mercator*. Przystępując do 
obsługi tych statków 10 bry­
gad podjęło wezwanie 302 
brygady Jana Gitlera posta­
nawiając dla uczczenia II 
konferencji partyjno - eko­
nomicznej podwyższyć wy­
dajność swej pracy z 25 — 
30 standardów^ (1 standard33 
ponad 4,5 m sześć, drzewa), 
stanowiących normę zała­
dunku 1 zmiany, na 40 stan­
dardów w ciągu jednej zmia 
ny.

Przyśpieszone tempo prze­
ładunku realizują m. in. 2

Obfite połowy
szprota trwają
»Arka« osiągnęła

138 gsr©c.
planu miesięcznego
Po kilku dniach sztormo­

wej pogody rybacy znowu 
podjęli połowy, co ma szcze­
gólne znaczenie dla rybo­
łówstwa indywidualnego, dy 
sponującego małymi jedno­
stkami.

W ub. czwartek rybacy in­
dywidualni z Gdyni mieli 
doskonałe wyniki, przy 
czym szczególnie dobre po­
łowy osiągano w tukę. I tak 
np. łowiące razem załogi 
„Gdy 18’’ (szyp. Sołończyk) 1 
„Gdy 55“ (szyp. Wójcik) zło­
wiły w jednym dniu 8650 kg 
szprota, załoga „Gdy 3“ i 
„Gdy 23“ — 5640 kg szpro­
ta, a łowiący w pojedynkę 
szyper Nahajski z „Gdy 42“ 
złowił w jednym dniu aż 
4800 kg szprota.

Dzięki tym doskonałym wy 
nikom i pełnej gotowości te­
chnicznej swych jednostek 
rybacy indywidualni z Gdy­
ni wykonali do ub. czwartku 
136 proc. miesięcznego planu 
połowów, podczas gdy ryba­
cy indywidualni z Helu i Ja­
starni tylko 65 proc. a z Wła 
dysławowa 48 proc.

Te niezmiernie niskie wy­
niki spowodowane są prze­
ciągającymi się remontami 
kutrów, należących do ryba­
ków z Jastarni. Szkoda, że 
sprawie tej tak mało uwagi 
poświęcają miejscowe rady 
narodowo i komitety partyj­
ne, które nie wątpliwie zna­
lazłyby przyczyny tych prze 
ciągających się nieraz do 
półtora miesiąca remontów.

Rybacy „Arki” do dnia 28 
bm. wykonali 138 proc., ry­
bacy „Szkunera” 65 proc., 
zaś całe rybołówstwo indywi 
dualne — 77,5 proc. miesię­
cznego planu połowów.

(gejot)

brygady młodzieżowe: nr
306 im. „Młodej Gwardii“ 
pod kierunkiem Edwarda 
Wasilewskiego oraz brygada 
314 im. Karola Świerczew­
skiego, która utworzona 
została w okresie podejmo­
wania czynu festiwalowego.

Niemniejszy ruch panuje 
również na innych odcin­
kach. Przy nabrzeżu wy­
działu drobnicowego przy­
cumował statek polski „Kut 
no“. Jak już informowaliś­
my, na jego pokładzie znaj 
dowala się 3-osobowa dele­
gacja młodzieży belgijskiej 
udająca się na Festiwal. 
Wraz z nimi przybyła też z 
Amsterdamu rodzina nauczy 
cielą polskiego Mariana Ja­
kubowskiego, który wraz z 
żoną i synkiem przyjechał z 
wizytą do swych krewnych, 
zamieszkałych w Polsce. O- 
prócz pasażerów, s/s „Kut­
no“ przywiózł ładunek że­
laza.

„Nowa Huta“ i „Lewant“
kończą wyładunek bawełny 
Przywiezionej z Bliskiego 
Wschodu dla naszego prze­
mysłu włókienniczego. 
Przyjaźń Narodów“ przyby

Szkoła współgospodarzenia własnością społeczną

Jak załoga Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni
przygotowuje się 
do II konferencji

[no-ekonomicznej
W związku z przygotowaniami do II konferencji partyj­

no - ekonomicznej, w dniu 20 czerwca br. młody stocznio­
wiec Jerzy Wodniak z wydziału elektrycznego wezwał do 
współzawodnictwa o tytuł najlepszego racjonalizatora wszy­
stkich pracowników Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Rezultaty tej akcji okazały się niebawem.

W ciągu 20 dni do sekretariatu konferencji wpłynęło 125 
zobowiązań racjonalizatorów, którzy podjęli się opracowania 
produkcyjnych projektów' racjonalizatorskich. 125 projektów/ 
racjonalizatorskich w ciągu 2« dni jest w warunkach stoczni 
gdyńskiej poważnym osiągnięciem.

się dalej, a jej wyniki zosta­
ły należycie wykorzystane, 
należy specjalną opieką oto­
czyć sekcję inżyniera wyna­
lazczości. Sekcja inżyniera 
wynalazczości wspólnie z do 
radcami technicznymi może 
stać się przysłowiowym „wą 
skim gardłem”, w którym 
ugrzęzną wypracowane już i 
snodziewane oszczędności.

Jeszcze napływają projek­
ty racjonalizatorów na apel 
Jerzego Wodniaka, dopiero 
co rozpoczęła się akcja ujaw 
niania rezerw materiało­
wych grupowego Czesława 
Szafera, w pełnym toku są 
społeczne przeglądy stano­
wisk roboczych, a już w 
dniu 11 bm. zapoczątkowana 

! została nowa akcja masowe-
Od Klubu Techniki i Racjo'8’0 u.dzial” załof w kontp:

rencjj part, - ekonomicznej.

Ale najbardziej znamien­
ny jest fakt, że projekty 
względnie zobowiązanie oprą 
cowania projektów złożyli 
nie „zawodowi” racjonaliza­
torzy, którzy mają już za so­
bą znaczne ilości pomysłów 
i bogate doświadczenia, lecz 
nowi racjonalizatorzy, debiu­
tanci, no i przede wszystkim 
pracownicy pionu inżynieryj 
no - technicznego.

Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje zbiorowa akcja

ła Wudą chińską.Gdańsk ’ j ?.ra™w?*^ 
zabiera drobnicę na linie le
wantyńskie, a statek włoski 
„Citta de Yaregia“ dokonu­
je na wydziale Wiślanym 
wyładunku rudy i orzesz­
ków arachidowych.

W ciągu najbliższych dni 
spodziewane jest przybycie 
„Tobruku“, trzech statków 
po tarcicę, oraz statku ban­
dery liberyjskiej z rudą.

(eite)

ryjno - technicznego, bowiem 
ilość zgłoszonych przez nich 
projektów stanowi około po­
łowy ogólnej ilości. Niemniej 
godny podkreślenia jest fakt 
złożenia przez 10 inżynierów 
i 10 techników działu kon­
strukcyjnego zbiorowego zo­
bowiązania do udzielenia po 
mocy i opracowania doku­
mentacji dla przynajmniej 
30 projektów racjonalizator- czątkowana akcja rozwijała

skich, zgłoszonych przez ro­
botników. Zobowiązanie to 
jest specjalnie cenne w okre 
sie wzmożenia ruchu racjo­
nalizatorskiego, kiedy dorad­
cy techniczni przeciążeni są 
stale napływającymi projek­
tami i mogą nie podołać swe 
im zadaniom.

PÓŁTORA MILIONA, 
JAK ZNALAZŁ

Wartość zgłoszonych w cią 
gu 20 dni projektów wynosi 
ponad półtora miliona zło­
tych oszczędności. Kwota ta 
jest dwa razy wyższa od o- 
gólnej wartości projektów ra 
cjonalizatorskich, zgłoszo­
nych w ciągu 5 miesięcy bie­
żącego roku, a bliska jest 
wartości rocznego planu za­
dań racjonalizacji stoczni 
gdyńskiej.

Ażeby jednak dobrze zapo

W Bułgarii przed Festiwalem

Z

(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)
Sofia, w lipcu.

dworca kolejowego w 
Sofii wyruszył festiwalu 

wy pociąg. Zadudnił kołami 
po Moście Przyjaźni na Du­
naju i pomknął poprzez gó­
ry i równiny Rumunii, Wę­
gier i Czechosłowacji — do 
Warszawy. Tam, w mieście 
bohaterskich walk i olbrzy­
miego budownictwa, odbę­
dzie się V Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów 
— wysłanników wszystkich 
kontynentów i ras — „bia­
łych, żółtych i czarnych go­
łębi pokoju” — jak ich poe­
tycznie nazwał Nazim Hik- 
met. I wśród tej młodzieży, 
która zjedzie ze Związku Ra 
dzieckisgo i Chin, z Francji 
i Włoch, z całego świata — 
zabrzmi bułgarska pieśń, za­
wiruje bułgarski korowód, 
zadźwięczy bułgarska mowa.

Nie ma takiego zakątka w 
naszym kraju, gdzie nie mó 
wioń oby o Festiwalu. Jesz­
cze w zimowe dni młodzież 
w miastach i wsiach rozpo­
częła przygotowania do miej 
scowych festiwalów. Z po­
czątku były to niezbyt licz­
ne spotkania — zbierała się 
na nich młodzież z kilku naj 
bliższych wsi. Później prze­
rosły one w spotkania po­
wiatowe i miejskie; odbywa 
ły się eliminacje: najlepsi
wzięli w czerwcu udział w 
festiwalach okręgowych.
TZAŻDY taki festiwal był 

prawdziwym świętem 
pieśni, tańca, sportu, mło­
dości... W nadgranicznym 
miasteczku Jołchowo zebra­
ło się 25.000 chłopców i dziew 
cząt. Pomieścić ich mogła je 
dynie naturalna „sala“" —■ 
obszerna podmiejska łąka, 
na której szybko wyrosły 
trzy estrady. Bez przerwy 
zmieniały się na nich koro­
wody i zespoły taneczne, pieś

Białostocczyzna przygotowuje się
do obchodu 35 Rocznicy

Powstania Tymczasowego Komitetu 
Rewolucji Polski

BIAŁYSTOK (PAP). Na 
białostocczyzn! e trwają przy 
gotowania do obchodu 35 ro­
cznicy powstania Tymczaso­
wego Komitetu Rewolucyjne 
go Polski. Obchód zainaugu 
rują uroczystości, które odbę 
dą się w dniu 30 bm. w Bia 
łymstoku, gdzie w roku 1920 
powsta ł Ty mc za s o wy K om i - 
tet Rewolucyjny Polski, na 
czele którego stanęli: Julian 
Marchlewski i Feliks Kon,

W związku z obchodem o- 
twarta będzie w Białymsto­
ku wystawa, poświęcona re 
wolucyjnym tradycjom ziemi 
białostockiej.

W miastach i wsiach woj. 
białostockiego Komitety Fron 
tu Narodowego i Rady Naro 
dowe zorganizują szereg im 
prez, poświęconych 35 rocz 
nicy powstania Tymczasowe 
go Komitetu Rewolucyjnego 
Polski.

niarze i muzykanci. Rozbrz­
miewały starodawne ludowe 
melodie .pieśni kompozyto­
rów radzieckich i polskich, 
melodie ułożone przez mło­
dych kompozytorów z całego 
świata. Dobrze spisali się 
również sportowcy: odbyły
się biegi i skoki, wyścigi ko­
larskie i motocyklowe, me­
cze piłki nożhej i siatkówki.. 
Do późnej nocy, rozpalającej 
się co chwila błyskami i róż 
nokolorowymi rozp ryskami 
rakiet — nie milkła zabawa.

Podobnie masowe i rados­
ne były festiwale we wszyst 
kich miastach Bułgarii. Sta­
ły się one mocnym dopin­
giem dla dalszego rozwoju 
ruchu twórczości amator­
skiej i całego w ogóle życia 
kulturalnego młodzieży. W 
czasie przygotowań do posz­
czególnych festiwalów wzmo 
gła się praca istniejących ze 
społów, utworzono dziesiąt­
ki nowych. Tysiączne rzesze 
młodzieży po raz pierwszy 
wystąpiły na scenie.
Ą LE to nie wszystko. Da-
^ L-ko na południu, mię­

dzy górskimi grzbietami Pi- 
rinu i potężnymi Górami Ro 
dopskimi, położone jest mia­
sto Gooe Delczew. W urzą­
dzonym tam festiwalu po raz 
pierwszy wzięły udział ze­
społy artystyczne Bułgarów- 
mahometan, zamieszkują­
cych rodopskie wsie. Dotych 
czas jeszcze nigdy nie wi­
działo się tutaj, by chłopcy 
pod rękę z dziewczętami po­
prowadzili korowód. Po raz 
pierwszy zdarzyło się to na 
festiwalu. Na tym to festiwalu 
w pewnym momencie z gru­
py tancerzy oderwała się 
młoda dziewczyna. Zatrzy­
mała się tuż przy brzegu see 
ny. Zebrani poznali ją — 
była to Emine Ilendarowa, 
mahometanka ze wsi Slasz* 
tan. W zapadłej ciszy rozległ 
się jej dźwięczny głos:

— W naszych sercach w 
ciągu długich setek lat na­
warstwiały się pokłady fa­
natyzmu. Są one czarniejsze 
niż węgiel. Od dzisiaj chce­
my być takie same jak inne 
— chcemy chodzić z odsło­
niętymi twarzami!

Emine błyskawicznym ru­
chem zerwała z twarzy czar 
ną czadrę. Słońce rozbłysło 
na jeszcze jednej twarzy...
F\UŻO, bardzo dużo moż- 

na by jeszcze opowie­
dzieć o spotkaniach młodzie 
ży, o ich masowości, o wie­
lu, wielu talentach, które u- 
jawniły się w dniach przy­
gotowań do Festiwalu w 
Warszawie.

Kto reprezentować będzie 
naszą młodzież wobec ró­
wieśników przybyłych z ca­
łego świata?

Tak jak dawniej, na Fe­
stiwal przybędzie kilka ze­
społów artystycznych. Prze­
de wszystkim należy tu wy­
mienić młodzieżowy Zespól 
Pieśni i Tańca pod kierowni 
ctwem zasłużonego artysty 
Filipa Kutowa. Zespół ten 
niedawno wrócił do Bułgarii 
po bardzo udanym tournee 
po Francji, Anglii, Holandii 
i Belgii. Po raz pierwszy na 
międzynarodowej scenie za­
prezentuje się Chór Uczen­
nic ze szkół sof i j skich, pod 
dyrekcją zasłużonego artysty 
Bonczo Boczewa. Niektóre 
członkinie chóru spotkają w 
Warszawie starych znajo­
mych — są to niedawne jesz 
cze członkinie pionierskiego 
chóru „Bodraja Smiena” — 
zespołu, który jest laureatem 
wielu już festiwalów. Do 
Warszawy przybędzie rów­
nież męski chór i orkiestra 
pod dyrekcją Kirkora Kirko 
rowa oraz amatorski zespół 
taneczny okręgowej rady 
związków zawodowych w 
Plowdiwie.

W skład delegacji wchodzi 
również wielu solistów: jest 
wśród nich wybitny tenor — 
Dymitr Uzunow, sopran — 
Katia Georgiewa - Lirisko- 
pintow, bas-baryton Nikołaj 
Popow - Gaubicz, skrzypko­
wie Wąsko Abadżijew i Emil 
Kamilarow oraz inni.

Sportowa grupa naszej de 
Iegaeji liczy około 180 osób. 
Bułgarscy sportowcy wezmą 
udział w zawodach w 13 róż 
nych dyscyplinach sportu.

Ale na tym nie koniec. Or­
gan SFMD — czasopismo 
„Młodzież Świata” — ogło­
siło na cześć Festiwalu mię­
dzynarodowy młodzieżowy 
konkurs artystów - plasty­
ków. W Bułgarii poprzedził 
go konkurs krajowy — naj­
lepsze prace młodych arty­
stów pojadą do Warszawy.

Młodzież z całego świata 
zebrana w Warszawie bę­
dzie również mogła obejrzeć 
ciekawą wystawę fotografii 
z życia bułgarskiej młodzie­
ży. Na pamiątkę spotkań 
przyjaźni z naszą młodzieżą, 
przedstawiciele młodzieży 
świata otrzymają podarunki, 
skromne, ale ze szczerego 
serca, przygotowywane już 
teraz przez młodzież wielu 
fabryk i spółdzielni.

Bułgarska młodzież z nie­
cierpliwością oczekiwała dnia 
rozpoczęcia Festiwalu — 
święta serdecznej przyjaźni 
i jedności młodzieży w wal­
ce o pokój i szczęście.

DYMITR GEORGIJEW

nałizacji oczekujemy więc 
systematycznej i wzmożonej 
współpracy z sekcją inżynie­
ra wynalazczości w celu za­
bezpieczenia bieżącego i ter­
minowego załatwiania wpły­
wających projektów.

WEZWANIE INŻYNIERA 
SOCHACZEWSKIEGO

Równolegle z akcją o rea­
lizację hasła „Każdy stocz­
niowiec racjonalizatorem”,
inżynier technolog Jan So- 
chaczewski wezwał wszyst­
kich inżynierów, wchodzą­
cych w skład kolektywu na­
dzorującego społeczny prze­
gląd stanowisk pracy, a w 
szczególności inżynierów Ro­
mualda Perkowskiego, Zyg­
munta Frąckowiaka i Ada­
ma Dzięgiela do współzawod 
nictwa o najlepsze wyniki 
pod względem terminowości 
i jakości dokonania społecz­
nego przeglądu stanowisk 
pracy, oraz opracowania in­
formacji i przedłożenia od­
powiednich wniosków.

Ponieważ plan pracy ko­
misji problemowej ekonomi­
ki i produkcji przewidywał 
zakończenie tej akcji do kon 
ca czerwca, a w okresie od 
1 do 15 lipca br. planowano 
poddanie analizie jej wyni 
ków — zachodzi obawa, że 
termin zakończenia tej akcji 
ulegnie znacznemu przesu 
nięciu.

Należy specjalnie zwrócić 
uwagę na opieszałość niektó­
rych zespołów przeglądu sta 
nowisk, a nawet i kierowni­
ków wydziałów, którzy do 
dnia dzisiejszego nie zdołali 
należycie zorganizować swo 
jej pracy i zabezpieczyć ter­
minu jej wykonania.

PRZYGOTOWANIA — 
AKCJĄ MASOWĄ

Od dnia 11 do 17 bm. zor­
ganizowany został „tydzień 
przeglądu konstrukcji i tech 
nologii”. Podczas „tygodnia’ 
załoga stoczni dokonała prz? 
glądu kart roboczych, rysun 
ków warsztatowych, instruk 
cji technologicznych, by u- 
jawnić wszystkie niedociąg­
nięcia konstrukcyjne i tech­
nologiczne, które hamują pro 
cę i powodują nadmierne 
koszty produkcji.

Trzeba stwierdzić, ,że w 
stosunku do ważności zagad 
nienia i wielkości poruszo­
nych problemów stanowczo 
za mały jest udział w tych 
pracach oddz. organizacji 
partyjnych, ZMP i związ­
ków zawodowych. Rada Za­
kładowa prowadzi co praw­
da ożywioną działalność w 
grupach związkowych, mobi­
lizuje załogę, prowadzi bez­
pośrednią akcję uświadamia 
jącą i odprawy na wydzia­
łach, tak, że w niektórych 
radach oddziałowych widać 
już rezultaty tej akcji, ale — 
niestety — brak jeszcze cał­
kowitego umasowienia zagad 
nień konferencji part. - eko­
nomicznej.

CZESŁAW JERYS

SZUKAMY REZERW
Pracownicy wydziału ma­

szynowego grupy Czesława 
Szafera wezwali załogę stocz 
ni do współzawodnictwa o 
najlepsze wyniki w ujawnia­
niu rezerw materiałowych 
Dokonali oni przeglądu swo­
ich stanowisk roboczych, sza 
fek i magazynu podręcznego, 
w wyniku czego zebrali i 
przekazali do magazynu na-| 
rzędzia, materiały i różnej 
przedmioty o ogólnej warto-j 
ści ponad 15 tys. złotych. 
Ponadto postanowili systema 
tycznie zdawać do magazynu 
zaoszczędzone materiały i u- 
zyskać z tej akcji do końca 
br. kwotę co najmniej 20.000 
złotych. Że ta akcja jest słu­
szna i była konieczna, świad 
czy fakt, że już w dniu na­
stępnym wpłynęło na apel 
ten do sekretariatu II kon­
ferencji part. - ekonomicznej 
kilka odpowiedzi, a do ma­
gazynu stoczni dostarczono 
wiele materiałów i przed­
miotów.

Między, innymi pracownik 
działu kooperacji Zygmunt 
Januszewski wspólnie z. pra 
cownikami rurowni Janem 
Michalakiem i Bernardem 
Prabuckim zameldowali o 
przekazaniu do magazynu 
różnych materiałów i arma­
tury o wartości 30.000 zł.

KSIĄŻECZKI
SOCJALISTYCZNEJ

OSZCZĘDNOŚCI
Sekretariat II konferencji 

part. - ekonomicznej zaopa­
truje poszczególne grupy w 
odpowiednie książeczki socja 
listycznej oszczędności mate­
riałów, w których wpisane 
będą ilości i wartości prze­
kazywanych do magazynu 
materiałów, narzędzi i przed 
miotów. Wartość uzyskanych 
oszczędności, jakość zebra­
nych przedmiotów oraz ogól 
ne wyniki akcji służyć będą 
do oceny współzawodnictwa 
pracy.

W celu pełnego zabezpie­
czenia tej metody, konieczne 
jest jednak przeprowadzenie 
szerokiej akcji uświadamia­
jącej oraz pełne przygotowa 
nie tej sprawy przez kierów 
ników wydziałów

Rolnicy radzieccy
serdecznie Bramowani 

w U S A
NOWY JORK (PAP). 26 

bm. członkowie radzieckiej 
delegacji rolniczej zwiedzili 
farmę Tafforda Tanewsa w 
pobliżu miasta Lawrence.

Cieszymy się z przyjazdu 
waszej delegacji — powie­
dział jeden z farmerów — 
i uważamy, że w7ymiana de­
legacji rolniczych jest rzeczą 
bardzo pożyteczną. Wielu na 
szych farmerów chciałoby 
odwiedzić Związek Radziec­
ki.

Już 159 grup
wzajemnej pomocy

powstało
iv woj. gdański ni

Z każdym niemal dniem 
wzrasta w naszym woje­
wództwie liczba chłopów, 
którzy przystępują do grup 
wzajemnej pomocy, organi­
zowanych przez Gminne O- 
środki Maszynowe.

Grupy te, w których chło­
pi uczą się wspólnej gospo­
darki wypożyczonymi z 
GOM-u maszynami, powsta­
ły już we wszystkich powia­
tach. Najlepsze wyniki w 
zakładaniu grup wzajemnej 
pomocy osiągnęły powiaty: 
lęborski, sztumski i gdański. 
Przeważająca większość
chłopów z tych powiatów, 
korzystająca z usług 
GOM-ów, zadeklarowała 
swój udział w grupach wza­
jemnej pomocy, co umożli­
wi każdemu z nich szybsze 
zakończenie prac żniwnych.

Nie wszyscy jednak chło­
pi zrozumieli znaczenie grup 
wzajemnej pomocy dla szyb 
kiego i sprawnego zakończę 
nia tegorocznych żniw. 
Świadczy o tym fakt, że 
w niektórych powiatach po­
wstała dotychczas znikoma 
liczba grup.

I tak np. w powiatach 
starogardzkim i kwidzyń­
skim powstały do dnia 29 
bm. tylko (w każdym z 
nich) dwie grupy wzajemnej 
pomocy, a w pow. kartus­
kim — 3. Liczby te są sto­
sunkowo niskie, jeśli wziąć 
pod uwagę ogromną ilość 
chłopów, korzystających w 
tych powiatach z pomocy 
GOM-ów. Jednym z najwa­
żniejszych zadań GOM-ów i 
gromadzkich rad narodo­
wych winno więc być zmo­
bilizowanie chłopów do za­
kładania grup wzajemnej 
pomocy, aby już w tegorocz 
nych żniwach jak najwięcej 
rolników rozpoczęło kolek­
tywną pracę.

Do 29 bm. powstało w na­
szym województwie 159 
grup wzajemnej pomocy, 
skupiających ponad 1400 
chłopów. Liczba ta — jak 
już zaznaczyliśmy winna w 
najbliższych dniach znacznie 
wzrosnąć. Leży to w intere­
sie samych chłopów, którzy 
dzięki wspólnemu użytko­
waniu maszyn GOM-ow- 
skich i udzielaniu sobie wza 
jemnej pomocy, będą mogli 
szybciej zakończyć sprzęt 
zbóż, a to jest przecież w 
chwili obecnej najważniej­
szym zadaniem. (Boi.,)

„TYLKO*“ 265 KG
TF Bristolu to Anglii 

zmarł w szpitalu Bania y 
Worth, najtęższy człowiek 
na świecie. Ważył on 265 
kg. Aby go wnieść do szpi 
tala, trzeba, było powiązać 
se sobą, podwójne nosze.

Worth, rodem z Austra, 
lii, zarabiał na życie, wy­
stępując na, różnych jar­
markach wraz zet swoją 
żoną, ważącą 15 k kg. 
Wiek jego nie był dokład­
nie znany, jednakże przy­
puszczalnie miał on około 
50 lat.

CO ZA FRZEZORNOSĆ!
t'u nkcj onan uszlci rządo 

tue tv Waszyngtonie zobo­
wiązane są mieć stale iu 
biurku zapasową parę 
pantofli na zupełnie nis­
kich obcasach.

Przezorność ta obowią­
zuje na wypadek, gdyby 
w razie alarmu lotniczego 
trzeba było jak najspiesz­
niej opuścić miasto pie­
szo. Jak na czasy pokoju, 
jest to przezorność bar­
dzo daleko posunięta!

LEW — DZWONNIKIEM
Duchowni stacji misyj­

nej w Szinjanga w Afry­
ce wschodniej zbudzili 
się to nocy ze snu na nie­
oczekiwany dźwięk dzwo­
nu kościelnego.

Po przybyciu do koś­
cioła zobaczyli u stóp 
dzwonnicy lwa, który 
gwałtownie ciągnął zęba­
mi za linę od dzwonu. O- 
kazalo się, is na linie po­

zostały resztki mięsa i 
krwi, gdyż tubylczy 
dzwonnik patroszył uprze 
dnia gazdę, a następnie 
bez umycia rąk dzwonił 
na wieczorne nabożeńst­
wo. Zwabiony zapachem 
resztek gazeli lew stał się 
mimów olny m dzwonni­
kiem.

POJĘTNY UCZEŃ
TF Wielkiej Brytanii 

istnieje 'więzienie wzor­
cowe, w którym więź­
niowie kryminalni mają 
możność zdobywania kwa 
lifikacji nie tylko zawodu 
wych, ale nawet i nauko­
wych.

Więzień Alfred Traver 
ukończył kurs dla inżynie 
rów lądowych z tak dos­
konałymi wynikami, że 
kiedy po odsiedzeniu kary 
wychodził na wolność, dy 
rektor więzienia z! dyl 
mu specjalne powinszou a 
nia. 'Braver me zmarno­
wał swoicti umiejętności: 
natychmiast po powrocie 
do Londynu — dzięki 
odpowiedniemu. aozowu -
niu i rozmieszczeniu ma­
teriałów wybuchowych — 
włamał się do bankowej 
kasy pancernej i zrabo­
wał 17.000 f. szt.

Zdradziła go jednak 
zbytnia precyzja dokona­
nego włamania. Został 
natycnmiast cuesztowa ny
i wysiany % powrotem do 
więzienia. Należy przy­
puszczać, że tym razem 
Traver będzie studiował 
filozofię
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Sesja
sopoGkiej MRN
W czwartek 4 bm. od­

będzie się zwyczajna se­
sja MRN w Sopocie. W 
programie obrad m. in. 
sprawa działalności refe­
ratu skarg i zażaleń oraz 
sprawozdanie z realizacji 
postulatów wyborczych.

Na cześć V Festiwalu
w „Miasiopiojekcie“

— Gdańsk 
powstaje mldfklsźowy 

zespól srdiifekfów
Młodzi architekci pracują­

cy w „Miastoprojekcie" 
Gdańsk zobowiązali się dla 
uczczenia Festiwalu utwo­
rzyć w pracowni specjalisty­
cznej młodzieżowy zespół ar­
chitektów. W skład zespołu 
wchodzą: projektant Janusz 
Marek, projektant Czesław 
Kotecki, st. asystent Jerzy 
Sucharski, st. asystent Wło­
dzimierz Warszawski oraz 
asystent Marian Krasiński.

Ponadto 36 osób zobowią­
zało się w czynie festiwalo­
wym przepracować po 8 go­
dzin przy żniwach.

Nie wolno zapominać o dzieciach, które nie wyjechały na kolonie

Od MDK wymagamy żywszej działalności
Zakłady procy stać
na zorganizowanie półkolonii

Sobotnie 
i niedzielne

imprezy
FESTYN NA POLANCE 
REDŁOWSKIEJ 

Jutro o godz. 12 rozpoczyna 
się na Polance Redłowskiej Wiel 
ki Festyn Ludowy, organizowa­
ny przez MKOW przy wspólpra 
cy komitetów rejonowych nr 1, 
2, 3 i 4, W programie: loteria 
fantowa, koło szczęścia, strzel­
nica sportowa, gry zręcznościo­
wa oraz atrakcje dla dzieci. W 
godzinach popołudniowych wy­
stąpią zespoły artystyczne. Do 
tańców przygrywać będzie or­
kiestra Stoczni łm. Komuny Pa 
ryskiej.

Bilety wstępu na festyn w cg 
nie 2 zł (dla wojska i dzieci l 
zł) można otrzymać w przed­
sprzedaży w komitetach bloko­
wych oraz na miejscu imprezy.

Dochód w' całości przeznacza 
się na SFOS.

DO KRYNICY MORSKIEJ 
Dziś PTTK (Gdańsk, ul. Dłu­

ga 45, Gdynia, u). Świętojań­
ska 83, Sopot, ul. Stalina 765), 
przyjmują zapisy i wpłaty na 
wycieczkę statkiem „Ściegien­
ny“ z Gdańska da Krynicy Mor 
sklej.

Wyjście statku z przystani Że 
glugi na Wiśle w dniu 31 bm. 
godz. 6,30, powrót około godz. 
23.00.

Bufet i orkiestra na statku, 
koszt 25 zł od osoby. Dzieci po 
wyżej 4 lat płacą cały bilet. A- 
trakcją Krynicy jest ulękną pla 
ia nad pełnym morzem.

Wszyscy wiemy, że państwo dokłada wszelkich starań, 
aby dziecko — najdroższy skarb społeczeństwa — miało za­
pewnione warunki do nauki, odpoczynku i rozrywki. Rok­
rocznie przeznacza się miliardy złotych na rozbudowę szkol­
nictwa, świetlic, domów kultury, przedszkoli i ogródków jor 
danowskich. Rokrocznie setki tysięcy dzieci spędza wakacje 
w najpiękniejszych zakątkach naszego kraju, w górach, nad 
morzem, na pięknej ziemi warmińsko - mazurskiej. Wyjeż­
dżają przede wszystkim dzieci, które najbardziej potrzebują 
odpoczynku i których rodzice nie są w stanie na własnv 
koszt wysłać.

Tego lata z Gdańska wyje 
chało na kolonie ponad 14 
tys. dzieci. Jest to bardzo du 
żo. ale... w mieście pozosta­
ło jeszcze ok. 9 tys. Co one 
robią? Jak spędzają wolny 
od nauki czas? Około 200

Często poruszamy zagad­
nienie chuligaństwa, szuka­
my środków zaradczych, jak 
je ostatecznie zlikwidować. 
Musimy pamiętać, że pro­
blem chuligaństwa przesta­
nie istnieć, kiedy otoczy się

światy; pole do popisu mają 
tu także większe zakłady 
pracy, jak stocznia, DOKP, 
ZNTK, Z PC „Bałtyk“. Zakła 
dy Wróblewskiego oraz Mło­
dzieżowy Dom Kultury. Trze 
ba objąć opieką, atrakcyjną 
zabawą i wycieczką jak naj 
większą ilość gdańskiej mło­
dzieży.

(gp)

MiGAWK
Wytiuteeria

Kurza czy gołębie?
Zbyt często się zdarza, że 

kupowane w sklepach 
MHD czy PSS jajka są 
najrozmaitszego kalibru, 

\ od\,orzeszków“ do dorod­
nych okazów. Naturalnie 
nikt nie chce kupować po 
tej samej cenie jajek ma-

dzieci jest na półkoloniach.; młodzież rzetelną opieką.
Nikt chuliganem się nie 

rodzi i nikt nim nie będzie, 
jeśli nie zostaną ku temu 
stworzone warunki. A nieste 
ty, ulica najbardziej demora 
lizująco wpły wa na młodzież.

A reszta?
W tym sęk. Rodzice prze­

ważnie pracują; dzieci nie 
mają więc należytej opieki i 
spory procent bawi się... na 
ulicy.

Za słabo
sieć półkolonii w Gdańsku, 
za mało jest ogródków jor da 
nowskich. Stanowczo źle pra 
cują koła zrzeszeń sporto­
wych nie roztaczając właści 
wej opieki nad młodzieżą po

Po jedenastu latach 
Erwin i Guido Jelińscy

sp&tksją się na Festiwalu
w Warszawie

TEATRY 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

Miodz Dom Kultury — teatr 
nieczynny

Hala Sportowa Wojska Polskie 
go, ul. Słowackiego — opera —
,,Madame Butterfly“ — godz. 20 

Kino „Leningrad“ — rewia — 
„Obecność obowiązkowa“ — 
godz. 20

GDYNIA — „Dramatyczny“ — 
„Kłopot z mężczyznami“ — 
godz. 19.30

Kino „Goplana“ — „Awantu­
ra o jazz“ — godz. 22.

SOPOT — „Kameralny“ — 
„Grube ryby“ — godz. 19,30 

Letni — „Estrada“ — (vis a 
vis Grand-Hotelu) — impreza 
dla dzieci „Igraszki i fraszki“ — 
godz. 15,30. — Łódzka Estrada
Satyryczna — „Uwaga kręcimy" 
— godz. 20

CYRK — ul. Jana z Kolna (o- 
bok toru wyścigowego) — 
godz. 16 i 19,30

KINA
wg Inform. Okr. Zarządu Kin

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — 

„Maclovia“ od 1. 16 — godz 16, 
18, 20. „Kameralne“ — „Spra­
wa do załatwienia“ od 1, 7 — 
godz. 13.30, 15.30, 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Nę­
dznicy" I ser. od 1. 14 — godz. 
16 18. 20. „ZMP-owiec“ — „We­
sołe gwiazdv“ od 1. 7 — godz 
16. 18, 20. NOWY PORT — „1
Maja“ — „Znak żrcia“ od 1. 13 
godz. 18, 20. OLIWA — „Godzi­
ny nadziei“ od 1. 16 — godz. 18, 
18. 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Pierwszy po Bogu“ od 1. 16 — 
godz. 16, 13, 20. „Atlantic“ — 
„Upiór na sprzedaż“ — od lat 
H — godz. 15, 13, 20. „Gopla­
na“ — „Księżyc nad rzeka" od 
1. 16 — godz. 16, 18, 20. GRABÓ­
WEK — „Fala“ — „Rezerwowy 
gracz“ od lat 7 — godz. 18. 2Ó. 
CHYLONIA — „Promień“ — 
„Sprawa dr Wagnera“ od 1. 12 — 
godz. 18, 20. ORŁOWO — „Nep­
tun" — „Neapolitańczycy w Me 
diolanie" od 1. 14 — godz. 18. 20. 
RUMIA — „Aurora“ — ..Karie­
ra“ od lat 14 — godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wiedź 
my" od 1. 12 — godz. 15.30. 17,30, 
19.30 „Polonia“ — „Latarnia 
morska“ od 1. 14 — godz. 16, 18. 
20. „Letnic" — korty — „Ach­
tung! Banditen!“ od 1. 14 - 
godz. 21.

W Y S T A W Y 
GDANSK — Strzelnica św. Je 

rzcgo. Tar« Węglowy — Grafikę 
Gdańska — codziennie * wyjąt­
kiem śród — godz 11 — 18.

SOPOT — „10 lat Polski Lu­
dowej na morzu" — pawilony 
wystawowe przy molo — otwar­
ta codziennie od godz. 12 — 21 
w niedziele i święta od godz. 10 
—21. Doniedziałek nieczvnne 

OLIWA — Pałmiarnia (park 
oliwski) — Wystawa pt. „Prze­
szłość i zabytki Oliwy" — ot­
warta 10—19.

MUZEA
Pomorskie w Gdańska co­

dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od 10—15, w niedziel» 
od 10—18.

Marynarki Wojennej —■ Gdy­
nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz. 10—15. w nie­
dziele i święta w godz. 10—17

zostałą na czas lata w mieś 
cie, za mało da je z siebie Mło 

GOŚCINNY występ w ope-| dzieżowy Dom Kultury.
W okresie letnim praca 

MDK nie może zamierać; 
przeciwnie kierownictwo po 
winno w czasie wakacji jak 
najszerzej otworzyć podwoje 
i to nie tylko dla uczestni­
ków, ale dla całej młodzie­
ży. Trzeba tak zorganizować 
pracę, by personel wychowa 
wczy MDK mógł otoczyć tro 
skliwą opieką dzieci przeby 
wające w mieście. Wyświe­
tlanie filmów i odbywające 
się raz lub dwa razy w tygo 
dniu występy p. n. „Festiwa

RZE BAŁTYCKIEJ 
Państwrowa Opera i Filharmo­

nia Bałtycka na zakończenie se­
zonu dziś, tj. 38 bm. wystawia 
w Hali Sportowej Wolska Pol­
skiego (Wrzeszcz, ul. Słowackie 
go) operę G. Pucciniego „Ma­
dame Butterfly". W7 przedsta­
wieniu tym wystąpi gościnnie w 
partii Suzuki — Tatiana Ma­
zurkiewicz, artystka Opery By­
tomskiej.

Ogłoszona uprzednio obsada 
innych partii pozostaje bez 
zmian.

„FRASZKI I IGRASZKI"..
...to ciekawy program dla dzie 

ci, w którym wystąpi popular­
ny mistrz iluzji J, Nemo. W im

rmwWefn i es* i Trzeba więc nie tylko kon"
• ' 1 centrować cały wysiłek na 

wysyłanie jak największej i 
lości młodzieży na kolonie, 
ale także dołożyć starań, a- 
by dzieci pozostające w mieś 
cie miały zapewnioną należy 
tą opiekę, miejsce i warunki 
do odpowiedniej zabawy.

Należy pomyśleć o zorgani 
zowaniu większej ilości pół­
kolonii w mieście. To nie 
tylko sprawa Wydziału O-

prezie wezmą także udział —. Iowa Estraday są nie wystar 
Jan Kurek (groteski muzyczne) czające. Bezwzględnie muszą
i Robert Kiliński (fortepian) 

Występ ich odbędzie się dziś, 
30 i jutro 31 bm. o godz. 15,30 
w Teatrze Letnim w Sopocie.

Sprzedaż biletów odbywa się 
W kasie przy wejściu na molo 
(godz. 9—11 i 14—18) oraz w ka­
sie teatru (od godz. 15).

być w tym okresie czynne 
wszystkie pracov nie, a po­
nadto winno się prowadzić 
jak najżywszą działalność na 
boiskach urządzając gry ru­
chowe, wyścigi itp.

Deleplku młodzieży szkolnej 
na Festiwal

Stanisława 
jest uczennicą Liceum Fel- \ 
czerskiego. Zdała obecnie eg­
zamin z wynikiem bardzo do 
brym, przechodzi na ostatni 
rok studiów.

Wiele czasu poza nauką 
poświęca pracy społecznej 
będąc członkiem plenum Za­
rządu ZMP Dzielnicy VII i 
ZM ZMP. Po ukończeniu 
szkoły zamierza studiować 
w Akademii Medycznej. Wy­
jeżdża na Festiwal jako de­
legatka młodzieży szkolnej.

Karczm arek !

Pałac Kułfury 
im. J. Stalina 
w Warszawie

Oaloilzleiiiie atrakcje 
oczekują uczestników festynu 

na sOjjokiiii nu 0
Jutro mieszkańcy trójmia­

sta wesoło spędzą czas w So 
pocie na festynie rozrywko­
wym organizowanym przez 
Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy i „Estradę”.

Przed południem od godz. 1U 
do 15 bawią się dzieci. Atrakcji 
moc: występy Teatru Lalek, wy 
ścigi na hulajnogach i rower­
kach, słodka loteria, domek „Ba 
by Jagi“. Od 10 do 11 zaśmie­
wamy się do łez na meczu pił­
ki ręcznej „Piekarze — komi­
niarze“ a o 11 głośnymi brawa­
mi (będą i inne nagrody) nagra' 
dzamy wyścigi kelnerów.

Po południu o 15 rozpoczynają 
się imprezy dla dorosłych. Inau 
guruje je 2-częściowy program 
rozrywkowy humoru, tańca i pio 
senk! pt. „Wesoła bandera“ (wy 
stępy w muszli). O 16 na estra­
dzie przy kawiarni słuchamy 
orkiestry jazzowej „Inter Clu- 
bu“ pod dyr. R. Kaczmarka a
0 17 rozrywkowego programu e- 
stradowego pt. „Wszystko dla 
ciebie".

Kobiety zapewne zainteresuje 
rewia mody plażowej i letniej, 
która odbędzie się również na 
tej samej estradzie o 19,30. Re­
wię oglądamy po 2-godzinnej 
.podróży dookoła świata". Po­

dróżujemy wraz z zespołem ar­
tystycznym o 17,30 (występy w 
muszli).

O 29 również w muszli ogląda­
my jednoaktówki A. Fredry pt. 
„Świeczka zgasła“ i „Oświadczy 
ny" oraz komedię A. Czechowa 
„Niedźwiedź“.

Wieczorem od godz. 21 do 23 
odbędzie się kilka ciekawych im 
prez. O 21,30 oglądamy taniec ko 
tów (na dachach nad arkadami)
1 tamże o 21,45 nocną serenadę, 
o 22 taniec w kolorowej 1'ontan 
nie i „śpiewające gondole“. Kto 
woli potańczyć, będzie mógł 
wziąć udział w zabawie tanecz­
nej przy dźwiękach znanych or­
kiestr.

Przedsprzedaż biletów we 
wszystkich placówkach „Or­
bisu“ i w kasie przy wejściu 
na molo. Cena wstępu jedno­
razowego 5 zł, dla posiada­
czy kart sezonowych i mie­
sięcznych 4 zł. Dzieci do lat 
5 wpuszczane będą na mo­
lo bezpłatnie.

Dochód z imprezy przezna­
cza się na bndorcę stolicy.

Zebranie u dziennikarzy
W poniedziałek 1 sierpnia

0 godz. 16-ej w klubie SDP 
-w Gdańsku, Targ Drzewny 
3/7, red. red. Matuszkiewicz
1 Podgóreczny podzielą się 
wrażeniami z pobytu w kra­
jach demokracji ludowej. Po 
prelekcji koncert (z płyt) ru­
muńskich melodii ludowych.

DYŻURY APTEK 
od dnia 30. 7. do 5. 8. br.

GDANSK — Apteka Nr 2,
SIEDLCE, ul. Łąkowa Nr 16,
WRZESZCZ, Apteka Nr 7 — ul.
Grunwaldzka 83, NOWY PORT.
Apteka Społeczna, ul. Oliwska 
83/4 stały dyżur nocny, OLIWA,
Apteka Nr 17, ul. Kaprów 4,
SOPOT, Apteka Nr 15, ul. Ro­
kossowskiego 21, GDYNIA, Apte
ka Nr 11, Skwer Kościuszki 22. Wyścigi konne w Sopocie 
ORŁOWO, Apteka Nr 20, ul. Bo Dzień VII. — Sobota 30. \ 55 r. 
haterów Stalingradu 66 — stały) GOŃ. I - Karwina, Kässala. 
dyżur nocify, OBŁUŻE. Apteka J goń. II — El Dalami, Lanark. 
Nr 63, ul. Bednarska 11 — stały j GON. III — Gwadiana, Gondola.

GON. TV — Fraterna, Faba. 
GON. V — Balbina, Leehit».

dyżur nocny.
Ambulatorium biegunkowe - 

Gdańsk, ul. Świerczewskiego — 
Szpital Miejski — godz. od 17.30

OÓN. VI — Atak Krzyżowy, Je-
zupol.

Obaj mieszkali w Gdań­
sku, tu się urodzili i wycho­
wali. Rozdzieliła ich wojna. 
Na wiosnę 1944 roku starszy 
z braci — Erwin został wcie 
lony do Yolkssturmu. Odtąd 
słuch o nim zaginął. Młodszy 
Guido pozostał w Gdańsku. 
Pracował jako ślusarz w Za­
kładzie Wytrzymałości Mate 
riałów Politechniki Gdań­
skiej, potem w Stoczni Gdań 
skiej, obecnie zaś w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej ja 
ko planista - rozdzielca w 
kotłami. Za wzorową pracę 
został odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi i wielokrot 
nie wyróżniany premią pie­
niężną. Powodzi mu się do­
brze. Niedawno ożenił się. 
Lecz w dalszym ciągu żarnie 
rza się uczyć. Droga do nau 
ki stoi przed nim otworem.

W kwietniu otrzymał pier­
wszy list, którego wcale się 
nie spodziewał, list od... Er­
wina. Potem nadszedł drugi, 
trzeci. Z listów tych dowie­
dział się Guido o losach swe 
go brata.

Erwin po wyjściu z nie­
woli pozostał w Niemczech 
zachodnich. Długi czas nie 
mógł otrzymać pracy. W 1947 
roku znalazł zajęcie w dru­
karni nielegalnego pisma 
„Wahrheit”, gdzie pracował 
początkowo w charakterze 
gońca. Dziś jest redaktorem 
tego pisma.

W drukarni zetknął się z 
postępową młodzieżą i od ra 
zu wstąpił do FDJ. Wkrótce 
został wybrany przewodni­
czącym koła. Od tego czasu 
ściągnął już na siebie uwagę 
i prześladowania ze strony 
zach. - niemieckiej policji.

Kilkakrotnie był pobity i 
zamykany w więzieniu za u- 
dział w organizowaniu wie­
ców i demonstracji. Za jego 
zasługi w walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec mło­
dzież okręgu Hannover wy­
brała go na sekretarza Za­
rządu Wojewódzkiego FDJ.

Od tej pory Erwin musi 
ciągle się ukrywać, gdyż za 
jego pracę grozi mu więzie­
nie. Inna jest trochę jego dro 
ga od drogi Guida.

Po otrzymaniu tych listów 
od brata, Guido napisał mu 
o swojej pracy, o przygoto­
waniach w jego zakładzie do 
Festiwalu. Wkrótce nadeszła 
odpowiedź od Erwina.

„Drogi bracie!
Bardzo się cieszę, żeś o- 

bral tę samą drogę co ja. 
Jednak moja. droga jest nie­
co inna. Moja droga. to wal­
ka. Zebrania przedfestiwalo- 
we musimy przeprowadzać 
na odludnych placach za mia 
steru lub po prostu na je­
ziorze na łódkach w obawie 
przed szpiclami, których peł­
no na każdym kroku.

Podczas ostatniego wiecu 
napadła na nas policja, usi­
łująca rozgonić nas pałka­
mi. Mimo to jednak wiec się 
odbył. Kilku naszych chłop­
ców zostało mocno pokale­
czonych przez policję. Dosta­
ło się i mnie. Zostałem pobi­
ty pałkami po głowie i obec­
nie nic nie słyszę, gdyż mam 
złamane ucho. Leżę w szpi­
talu we wschodnim Berli­
nie.

Pozdrów swoich kolegów z 
ZMP i powiedz im, że my z 
FDJ będziemy się starali, 

i aby nasza ojczyzna była iv 
\ niedługim czasie podobna do

cze raz ciebie i twoich ko­
legów.

Twój brat Erwin“.
List ten mocno wzruszy! 

Guida. Porównał on swoje 
życie z życiem brata. Biegnie 
wprawdzie inną drogą, ale 
jakże podobną do drogi Er­
wina. Nie, to nie są dwie 
drogi! To jest jedna droga 
walki o szczęście ludzi całe­
go świata, tak jak pisał w 
jednym ze swych listów Er­
win.

Za parę dni Guido i Erwin 
po‘ 11 latach znów się spot­
kają. Umożliwi im to war­
szawski Festiwal, na którym 
zbiorą się młodzi ludzie z róż 
nych krajów i stron świata., 
walczący o szczęście i pokój.

Janusz Derecki

lutkich i dużych, toteż zwij 
kle wybuchają zatargi mię 
dzy klientami a ekspedien­
tami.

Jedynym rozwiązaniem, 
tej sprawy może być do­
kładne segregowanie jaj i 
sprzedaż wg wielkości. U- 
łatwi to pracę personelowi 
sklepów i zadowoli wszyst­
kich klientów.

Cz. Lasota 
korespondent

Konduktorka nr 338
Przyjemnie jest jeździć 

„ósemką“, w której pracu­
je konduktorka nr 336.

Pomaga ona mamom i 
inwalidom, grzecznie pro­
sząc mężczyzn i młodzież o 
ustąpienia im miejsca, in­
formuje pasażerów gdzie 
mają wysiąść itd.

Szkoda, że nie wszyscy 
jeszcze konduktorzy parnię 
tają, że do ich obowiązków 
należy nie tylko sprzedaż 
biletów. (hg)

Od podwórka 
do podwórka,
niech brzmi hasło

złomu
zbiórka

- to za mało
Pozwólcie, że Wam opiszę, 

jak brak wody odczuwają 
mieszkańcy bloków przy ul. 
Waryńskiego w Pruszczu Gd. 
Podobno korzystać mamy z 
2 istniejących pomp, lecz w 
rzeczywistości jedna pompa 
jest od dawna nie do użyt­
ku, gdyż studnia jest płytka 
i woda bardzo zaśmiecona, 
brzydkiego koloru i bardzo 
niesmaczna.

Przedstawcie więc sobie, 
że około 50 rodzin korzysta 
z jednej jedynej pompy, a 
przecież każda rodzina zuży­
wa sporo wody do gotowa­
nia, prania i mycia. Bierze­
my więc czasem wodę z rze­
ki, ale ta nie nadaje się na-

,%r

wet do mycia naczyń, tak 
bardzo jest zanieczyszczona.

Sprawa ta była już poru­
szana niejednokrotnie, ale ja 
koś wciąż nic się nie robi. 
Na taką ilość mieszkańców 
potrzebne są co najmniej 3 
pompy, a w każdym razie 
dwie w takim stanie, by moż 
na było stało z nich korzy­
stać.

Może mój list poruszy 
MRN w Pruszczu Gd.? Mo­
że wreszcie zepsuta pompa 
zostanie wyrejmontowana, a 
może nawet wwierci się je 
szcze jedną studnię? Miesz­
kańcy chętnie pomogą w 
tych pracach, bo noszenie 
wody z tak daleka bardzo 
już nam dokuczyło.

Krystyna Rąpala
Pruszcz Gd.

titlmiych LISTU CU
JAK ONE TO WYTRZYMUJĄ?

W czasie ostatnich upałów 
wstąpiłem po sprawunki do „De 
likatesów“ w Sopocie, popular­
nie zwanych „indyjskim grobow 
cem" — pisze ob. H. z. z Sopo- 
tu- Trudno opisać panującą tarn 

Waszej. Zobaczymy się wkrót ■ temperature i gęstość powietrza
i — przysłowiowa siekiera na pew 
no zawisłaby w powietrzu... Ek

Nu. zdjęciu: Pałac Młodzieży. Fragment czytelni.
CAF. — fot, Zygm. Wdoiuiński

cc, ponwuaz mam przyje­
chać da Polski na V Fcsti- 

; teah Przyślij mi trochę wa­
szych młodzieżowych gazet i 
informacji o pracy przedfe- 

i stiwalowej. Pozdrawiam jesz

pedientki pracują w dziwnym 
świetle, niby jakieś starożytne 
kapłanki delikatesowego bóstwa, 
z upału i zaduchu sa chwilami 
pół przytomne. Gdy wyszedłem 
na ulicę — kontynuuje ob. H.

Z. — duszne powietrze lipcowe 
go południa wydawało mi się ra 
jem... Wszysev rozumiemy tru­
dności lokalowe w trój mieście, 
wydaje się nam jednak, że te­
go rodzaju urządzenie sklepu, w 
którym przewijają sie dzienni# 
tysiące klientów — jest co naj­
mniej niefortunne 1 ze szkodą 
dla zatrudnionego tam perso­
nelu.

NAPRAWDĘ REMANENT
W odpowiedzi na notatkę „Dzi 

wne rzeczy dzieją się..." dyrek­
cja Gdańskich Kolejowych Za­
kładów Gastronomicznych o- 
świadcza, że w dniu 31 maja rb. 
w sali restauracyjnej KZG w 
Malborku istotnie przeprowadza 
ny był remanent. Opóźnienie ot­
warcia sali nastąpiło z powodu 
przyjmowania towaru przez no- 
wozaangażowaną bufetową. Prze 
prowadzone dochodzenie nie po 
twierdziło zarzutu, jakoby oso­
by przeprowadzające remanent 
znajdowały się w nietrzeźwym 
stanie, W tym samym czasie 
czynny był bufet w poczekalni, 
w którym można było nabyć te 
same dania, co w sali restaura­
cyjnej.

ZABRAKŁO TROCHĘ DOBREJ 
WOLI

Jestem starszą kobietą — pi­
sze ob. I. Z. z Wrzeszcza. Na 
wojnie straciłam wszystkich bli 
skich, żyję zupełnie samotnie. 
Jedynym moim towarzyszem był 
od lat pies — lecz teraz i jego 
nie mara. Gdy w tych dniach 
wyszłam z psem na spacer ulicą 
Kniewskiego we Wrzeszczu, w 
godzinach przedwieczornych, 
choć było jeszcze widno, na psa 
mego najechał samochód. Gdy­
by zahamowanie wozu ltib skrę 
cenie troche w bok w czymkol 
wiek zagrażało szoferowi iub sa 
moehodowi, nie miałabym pre­
tensji do szofera, lecz w tym wy 
padku była to niestety bezmyśl 
ność lub złośliwość.

Obywatele kierowcy! Pomyśl­
cie o tym, że każdy, kto wycho­
wuje psa, będzie bardzo bolał 
nad utratą swego ulubieńca. Wy 
każcie troche dobrej woli i nie 
dopuszczajcie do tego, by pieski 
ginęły pod kołami Waszych wo­
zów.

O MIEJSCE ZABAW 
DLA DZIECI

W związku z notatką „Dzieci 
muszą mieć miejsce do zabawy“ 
Woj. Żarz. Bud. Mieszk. w 
Gdańsku zawiadamia, że preten 
sje lokatorów domu przy ulicy 
Piastowskiej nr 3 w Oliwie sa 
w pełni uzasadnione. Istotnie 
zamieszkałe w tym domu dzieci 
nie maja nawet skrawka pod­
wórka do zabawy, gdyż pięciu 
lokatorów (na ogólną ilość 30 ro 
dżin zamieszkałych w tym do­
mu) samowolnie zamieniło do­
tychczasowe podwórko na wła­
sne ogródki. Miłośnicy ogrodow 
nictwa cudzym koszterri wezwa­
ni zostali przez MZBM nr 2 do 
natychmiastowego zlikwidowa­
nia ogródków, założonych bez 
zgody MZBM. W wypadku od- 
mowv — pociągnięci zostano do 
odpowiedzialności przed Kole­
gium Karno - Orzekające MRN.

Zamieszczone jednak w tej sa­
mej notatce zarzuty ob. A. Roz- 
pierskieeo z Wrzeszcza nie po­
twierdziły sie. Nie znaleziono 
żadnych śladów wycinania 
drzew przez użytkowników ueo 
rów w okolicach AL Woiska 
Polskiego we Wrzeszczu. Oko­
li, zni mieszkańcy korzystała z 
położonych w pobliż.u terenów 
leśnych o obszarze ponad 100 ha, 
nie powinno wiec przeszkadzać 
im zaoranie około 1 ara ugoru 
na działki.



4 DZIENNIK BAŁTYCKI NB 180 (3458)

Specjalna obsługa
„Dziennika Bałtyckiego“ z II MISM

Począwszy od wtorku 2 
sierpnia, „Dzięnnik Bałty 
cki“ zamieszczać będzie co 
dziennie korespondencje 
swych specjalnych wy­
słanników z II Międzyna 
rodowych Igrzysk Sporto 
wych Młodzieży w War­
szawie. Codziennie na o- 
statniej stronie naszej ga 
zety miłośnicy różnych 
dyscyplin sportowych znaj 
dą najświeższe wyniki z 
dnia poprzedniego, komen 
tarze, migawki i zdjęcia.

Uwaga, szachiści Sparły
W związku Z przygotowaniami 

do finałów mistrzostw Polski w 
(2° sierPnla — 4 wrze­

śnia) kierownictwo sekcji sza- 
?S Sparta zwołuje na 

dz eń 1 sierpnia o godz. 18 w lo 
kału Rady Wojewódzkiej — 
Gdansk, ul. Gen. Swierczewskie 
go 35, zebranie sekcji szacho­
wej.

Obecność następujących za wo 
diuków jest obowiązkowa: Dre­
szer, Szczepaniec, Andruszkie­
wicz, Sulik, Klonowski, Górkie- 
wicz, Wieczorek, Swinarski, 
Smokowski, Rekowski, Prusak, 
Holuj, Szpakowska i Sikorska.

na fali średniej 230 m 
SOBOTA — 30. 7. 1955 R.

7.00 — DZIENNIK. 7.15 — 
Koncert ork. dętych. 7.40 — Wia 
domości. 7.45 — Tańce różnych 
narodów. 8.00 — Koncert rozr.
8.30 — Dla dzieci starszych słu­
chowisko „Pierwszy biwak1'. 8.50
— Przerwa do godz. 11.54 — lok.

12.04 —‘Wiadomości. 12.10 —• 
Przegląd prasy stoi. 12.15 — Ut­
wory fortep. kompoz. rosyjsk.
12.30 — „Na swojską nutę“. 12.50
— Audycja dla wsi. 13.00 — O-
mów. programu lok. 13.05 — Pro 
gram dnia. 13.10 —Koncert po­
pularny. 14.00 — Wiadomości.
14.10 — Pieśni argentyńskie i hi 
szpańslrie. 14.30 — Muz. tan. i 
rozr. 15.00 — Utwory fortepian. 
Beethovena. 15.25 — Koncert
mandolin. 16.00 — Koncert maso 
wy — lok. 16.50 — Muzyka roz­
rywkowa — lok. 17.00 — Dla
dzieci aud. słów.-muz. pt. „Tań­
ce i zabawy na wczasach“. 17.3C
— R. D. W. — lok. 17.35 — Ty 
godnik dźwięk. — lok. 18.00 — 
„Co, gdzie i kiedy“ — lok. 18.15
— Wiadomości. 18.20 — Felieton 
aktualny. 18.35 — Pieśni i melo 
die lud. 19.00 — Muzyka i akt. 
20.35 — Piosenki radziec. 21.00 —

Fragm. ogólnopol. Przeglądu 
Wojskowych Amator. Zesp. Arty 
oo^nZnych- 21-30 ~ DZIENNIK. 
22.uo — „Z całego świata“. 23.00 
— Koncert wieczorny. 23.05 — 
Koncert życzeń dla rybaków —
l°nA* 23,50 OST* WIAD. 24.00—• 
3.00 — Nocna muz. tan.

Odznaczenie Krzyżami Zasług
działaczy

sportu związkowego

Sensacyjny nieci piłkarski
Oldboye — Prasa rozegrany zastanie w Sopocie

przede wszystkim do jego u- Narada zakończyła się tra- 
rnasowienia. | dycyjną lampka wina.

W niedzielę o godz. 15 na 
boisku Sparty w Sopocie ro­
zegrany zostanie atrakcyjny 
mecz piłkarski między dru­
żyną Oldboyów a reprezenta 
cją Prasy. W spotkaniu tym

oba zespoły wystąpią W 
swych najsilniejszych zesta­
wieniach, a znając klasę 
obu drużyn należy się spo­
dziewać ładnej i na dobrym 
poziomie stojącej gry.
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.CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze 
-* Cena prenumeraty wvnosl 
miesięcznie 6 zł .Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism. 
Druk Gdańskie Zakł Graf 

Gdańsk
Zam. 2441 — W-6-1748

w Gdańsku
W czwartek, w sali konfe­

rencyjnej WRZZ odbyła się 
uroczysta narada działaczy 
związków zawodowych 
aktywistów sportu związko­
wego w Gdańsku, połączona 
z odznaczeniem na j aktyw­
niej szych z nich Krzyżami 
Zasługi.

M. in. Srebrnymi Krzyża­
mi Zasługi odznaczeni zosta­
li przewodniczący ZS Spar­
ta — BOLESŁAW MATU­
SZEK i przewodniczący ZS 
Budowlani — WŁADYSŁAW 
MYŁOSZ. Sekretarze ZS 
Sparta — STANISŁAW LE­
WIŃSKI i ZS Kolejarz —■ 
MIECZYSŁAW NARLOCH 
zostali udekorowani Brązo­
wymi Krzyżami Zasługi.

Następnie krótki wprowa­
dzający referat, omawiający 
osiągnięcia i braki związko­
wego ruchu sportowego wy­
głosił przewodniczący WRZZ 
ob. Leitgeber, po czym wy­
wiązała się ożywiona dysku­
sja, w której zabierający 
głos działacze sportowi wysu 
nęli wiele słusznych wnios­
ków i postulatów, zmierzają 
cych do uzdrowienia związ­
kowego ruchu sportowego, a

PROGRAM J LOKALIZACJA II MISM
Dyscyplina sportu

data I U 3 U 5 U U 8 9 10 li 12 13 14

dzień P W s Cz P Is |N ! p W s |Cz P S N

Uroczyste otwarcie « Stadion Centralny
Boks 0 0 & © © Stadion „Budowlanych’’
Gimnastyka €9 © » 1 I Stadion „Kolejarza’’
Hokej na trawie © m 0 © © u. Stadion „Sparty” ul, Potocka
Kajakarstwo © (Is © 1 Poznań—Malta
Kolarstwo—szosa • ! Meta—szosa
Lekkoatletyka m © & Stadion CWKS
Łucznictwo © <3> * Stadion Centralny (boisko boczne)
Motorowodne © ©

. ,

Przystań "Budowlanych”
Piłka—koszykowa 9 © © • . _ Lodowisko sztuczne

—nożna © © © J6 J®| © Stad. Centralny, CWKS W-w«*)
„ —ręczna © © © © © © Stadion „Sparty” AL .Niepodległości
„ —siatkowa © « <» © © 4» 0 © Korty „Budowlanych"
„ —modna © • © • o © © Pływalnia CWKS

Pływanie & © © © « Pływalnia CWKS
Skoki do wody © © © JL Pływalnia CWKS
Podnoszenie ciężarów • 9 Sala Pałacu Kultury i Nauki
Szermierka © © ® 0 0 0 © 7 Hola AWF
Tenis © ®\ © € © © m © Korty CWKS
Tenis stołowy 9 © • i © Sala Palocu Kultury i Nauki
Wioślarstwo ©i © © Poznań — Malta
Zapasy styl klasyczny i © © Sala M.Ö.K.
Zapasy w stylu wolnym 49 • i • Sala M.D.K.
Żużel Po Wt Wa Poznań. Wroclaw. WąfS/awa
Uroczyste zamknięcie • Stadion Centralny ■*/

*) Oprócz tego rozgrywki odbędą się w: Krakowie, Wrocławiu, Gdańsku, Łodzi, Poznaniu, Bydgoszczy, 
brzychu, Chorzowie, Bytomiu, Sosnowcu i Zabrzu

Opolu, Wał-

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych formierzy oraz kierownika 
izby pomiarów, zatrudnią natychmiast Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. Świerczewskiego w Elblą­
gu, ul. Stoczniowa 2. Warunki mieszkaniowe za­
pewnione, w okresie przejściowym w hotelu ro­
botniczym. Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
przyjmuje dział kadr. 1602-K
Inżyniera - projektanta elektryka zatrudni Biu­
ro Projektów Budownictwa Komunalnego w 
Gdańsku, 3-go Maja 25. Warunki płacy do omó­
wienia^_______________  1763-K
Inżynierów lub techników radiolokacji, inżynie­
rów lub techników wysokokwalifikowanej tech­
niki radionadawczej lub odbiorczej, lakierników, 
radiomechaników wysokokwalifikowanych i ślu­
sarzy narzędziowych, zatrudni Morska Obsługa 
Radiowa Statków w Gdyni, ul. Zygmunta Au­
gusta 3 5 7. 1756-K

mą naiycnmiast uuanskie Zakła 
Drzewnego, Gdańsk, ul. Wiesława
Centralny Zarząd Biur Projektowych Budown
etwa Miejskiego zatrudni: w Miastoprojekc 
Łódź inż. inż. projektantów, inst. sanitarnych 
c. o., konstruktorów kosztorysów budowlanye] 
organizacji placu budowy, zieleni i dróg. W Mb 
stoprojektach: Białystok, Lublin, Rzeszów, Kie 
ee, Bydgoszcz — inż. inż. projektantów arch 
tektury f instalacji sanitarnych. Warunki ołac 
wg stawek obowiązujących w państwowych* bii 
rach projektowych. Przydział mieszkań w w\ 
mienionych miejscowościach zapewniony Pnrb 
nie należy składać osobiście w Centralnym 7, 
rządzie Biur Projektowych Budownictwa Mę­
skiego, Warszawa, PI. Dzierżyńskiego Nr \i II piętro, pokój Nr 273. §°

OGŁOSZEN94I DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM w Dąbrowie 
pow. Kielce blisko miasta 
Bodzentyna gospodarstwo 
2,5 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej, budynki, sad owo­
cowy, 100 drzew 15-letnich, 
cena 80.000 złotych. Paś Sta 
nistaw, Mieścin, poczta Mi- 
łobądz. 2656-P

SPRZEDAM, zamienię dom 
z zabudowaniami gospodar­
czymi, sadem w lesie pod 
Częstochową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „5466“. 5466-G

SPRZEDAM działkę budo­
wlaną 100 m kw., Gdynia- 
Oksywie przy ul. Płk. Dąb­
ka. Wiadomość: Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 
95/5. 5467-G

GDYNIA parcela z zatwier­
dzonymi planami pod jed­
norodzinną willę 60.000 — 
sprzeda, informacji udzieli 
Punkt Zgłoszeń, Sopot — 
Ogrodowa 1. 5474-G

RUMIA domek ładny trzy­
pokojowy wolny z dużym 
sadem 150.000 sprzeda, mfor 
macji udzieli Punkt Zgło­
szeń, Sopot, Ogrodowa 1.

5476-G

DOMEK z ogrodem lub go­
spodarstwo mniejsze wy­
dzierżawię, kupię wprost 
od właściciela. Warunek: 
światło elektr. i przy stacji 
kolejowej. Ofei’ty Biuro Ó- 
głoszeń „Prasa", Gdańsk — 
pod „2657“. 2657-P

4 MORGI ziemi, domek, 3 
pokoje (barak) w Starogar­
dzie, gospodarstwo 28 mórg 
sprzeda Zieliński, Staro­
gard, Bieruta 39. 5543-G

grodem w P 
flam. Gdynia 
tante Grzeluk.

SPRZEDAM 5—p) jja zj 
mi ornej w woj. łódzkii 
Oferty: Biuro Ogłoszi
„Prasa“, Gdańsk ~ 
”5578“-________ 5578-

KUPIĘ domek jednorodz 
ny lub przyjmę udział 
buaowie domku w trójmi 
scie. Oferty Biuro Ogł
Siel^-,”T,rasa“‘ Gdańsk, pc
„Feliks . S5Q1-

ZAMIENIĘ domek
czy w Fafenicy j 
szawą na domek ] 
kanie na Wybrze 
szenia poste resta 

a — Szymańska

DOMEK jednorodzinny 
pię od właściciela
70.000 zł w okolicy GdA
Orłowa, Chylonii. Najd< 
ski, Gdynia, Warszaw;
35/3. 271

GDYNIA: domek trzyizbo­
wy wolny do zamieszkania 
7. ogrodem 65.000 sprzeda 
notarialnie Biuro, Gdvnia 
Sieroszewskiego 6 tel. I0-52!

5611-G

kupno

WFM kuplę, Nowy Port, — 
Na zaspy 12—2. 5567-G

STYLOWY gabinet oraz dy 
wan łaciny kupię. Wrzeszcz
Kochanowskiego 8 _ n. ’

5574-G

RADIOODBIORNIK zagra­
niczny super kupię. Wiado 
mość: Gdynia, tel. 33-94 — 
godz. 7—9; 2650-P

KUPIĘ rower młodzieżowy. 
Knapikowa, Gdynia, Staro- 
wiejska 17. 2705-P

LOKALE
POKÖJ z używalnością ku­
chni w Jeleniej Górze za­
mienię na podobny w Gdań 
sku. Wiadomość: Przyłucki, 
Jelenia Góra, ul. Klonowi- 
cza 4/11. 2689-P

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią w Gdańsku na 4 po­
koje z kuchnią komforto­
we w trójmieśeie. Warun­
ki do omówienia. Gdańsk, 
Nowomiejska 9/2 (boczna 
Jana z Kojna) od godziny 
18—20. 5513-G

ODSTĄPIĘ mieszkanie — 
spółdzielcze 3 pokoje z ku­
chnią, garażem w Podko­
wie Leśnej Wschodniej, 2 
minuty od stacji. Wiado­
mość: Warszawa, Wspólna 
61 — Tomaszewski. 5526-G

SAMODZIELNE komforto­
we mieszkanie pokój z ku­
chnią, łazienką zamienię 
na większe w trójmieśeie. 
Zgłoszenia poste restante 
Sópot — Wiśniewska.

2669-P

STUDENT poszukuje poko 
ju z wygodami przy rodzi­
nie, najchętniej blisko Po­
litechniki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „5499“. 5499-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią na 3—4 pokoje. So­
pot, Stalina 765 b/3, blisko 
Stacji. 5555-G

KOMFORTOWE mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne z ogródkiem żarnie 
nlę na podobne w centrum 
Gdyni, może być parter. 
Telefon 57-02. 2702-P

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z ku 
chnią, ogródkiem we Wrze 
szczu, Partyzantów 28/2 na 
1 lub 1,5 pokoju z kuchnią 
w Gdyni. 5589-G

POKÖJ z kuchnią, wygoda 
mi, wspólnym wejściem w 
Sopocie, ul. Podjazd Nr 11 
m. 1 zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią lub 3 we Wrze­
szczu. Warunki do omó­
wienia. 2630-P

SAMODZIELNE mieszkanie 
jeden pokój z kuchnią moż 
ność trzymania inwentarza 
lub samochodu zamienię na 
2 pokoje z kuchnią w trój- 
mieście. Warunki do omó­
wienia. Gdańsk - Orunia, 
Podmiejska U a — 5 (wej­
ście od ul. Zamiejskiej).

55Ü2-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, przedpokojem, ubi­
kacją w Starogardzie Gdań 
skim na podobne w Gdań­
sku, Oliwie lub Sopocie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„.Prasa“, Gdańsk — pod 
„5589“. 5539-G

MIESZKANIE pokój z ku­
chnią zamienię na takie sa 
mo. Gdańsk - Siedlce, Oj­
cowska 65/2, godz. 16—18.

5607-G

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią w Tcze­
wie na takie tamo, ewen­
tualnie na pokój z kuoh- 
nlą na terenie Gdańska. — 
Tel. 324-51, wewn. 39.

5493-G

ZAMIENIĘ słoneczny po­
kój z kuchnią w górnym 
Sopocie na 2 pokoje z ku­
chnią najchętniej w gór­
nym Sopocie. Wiadomość: 
Stalina 726 a od godz. 17.

6599-G

2 POKOJE z kuchnią, wy­
godami zamienię na jedno­
rodzinny domek w trójmie 
ście. Gdynia, Starowiejska 
30/2. 5600-G

SAMODZIELNY pokój z ku 
chnią zamienię na pokój z 
kuchnią lub jeden duży po 
kój w Gdyni. Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów 
4 A/4, godz. 17—19. 2713-P

POKÖJ z kuchnią, wygoda 
mi zamienię na podobne 
lub większe w Gdańsku — 
Siennicka 49/2. 5571-G

ZAMIENIĘ pokój w Świ­
drze k. Warszawy na pokój 
w trójmieśeie. Baranowska, 
Świder, Majowa 56. 2699-P

ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje komfortowe, central 
ne ogrzewanie, z łazienką, 
gazem na dwa pokoje z ku 
chnią w Sopocie, Wrzesz­
czu. Gdynia, Targowa 21/6.

2698-P

POKÖJ z kuchnią w Orło­
wie zamienię na takie sa­
mo lub 2 pokoje w Gdyni 
ewentualnie w Orłowie.' — 
Wiadomość: tel. 91-80 w
godz. od 13—17. 2696-P

2 POKOJE z kuchnią samo 
dzielne niski parter w So­
pocie zamienię na pokój z 
kuchnią, służbówką wzglę­
dnie 2 pokoje z wspólną 
kuchnią w Gdyni. Sopot — 
Mickiewicza 4 Wawryniuk.

2S95-P

P R A C A
POTRZEBNA kobieta do
trojga dzieci. Gdańsk, Be-
ma 14—5. 5550-G

N A U < 
1

g |

UDZIELAM LEKCJI ŚPIE­
WU SOLOWEGO — ORAZ 
GRY FORTEPIANOWEJ. —
Postawienie głosu wg szko 
ly włoskiej. Zapisy od go­
dziny 16—20 codziennie — 
Wrzeszcz, Matejki 9 m. 5, 
Irena Wysokińska. 5527-G

LEKARSKIE
DR H. M. Zieliński stoma­
tolog — powrócił. Gdynia. 
Świętojańska 13/4. 5455-G

ZGUBY
MUSZKA Andrzej, Sopot, 
Kasprowicza 3—3 zgubił le­
gitymację Akademii Medy­
cznej Nr 3096. 5580-G

RODZIEWICZ Melania~01i 
wa, Podhalańska 8 zgubiła 
legitymację Zw, Zaw. — 
127354. 5581-G

BERNARDYN Stanisław — 
Wrzeszcz, Traugutta 61/4 
zgubił przepustkę Gdań­
skiej Stoczni Remontowej.

5596-G

REDMAN Juliusz, Gdańsk- 
Chełm, zgubił przepustkę 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej. 5594-G

LEWKÓW Olga —• Przemy- 
sławowo, p-ta Drewnica — 
zgubiła świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej.

5603-G

SIKORSKA, Gdynia, Wi­
ta Stwosza S zgubiła kwit 
komisu Nr 78/55. 2S97-P

ROŻNE
ZAMIENIĘ wywrotkę Opel 
- Blitz 3-tonową na samo­
chód osobowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Wywrotka“.

5531-G

PREZESOWI Spółdzielni 
Pracy Ochrony Mienia w 
Gdyni przy ul. Świętojań­
skiej 83 składam serdeczne 
podziękowanie za okazaną 
mi pomoc. Sadowska Ma­
ria. 5575-G

PODZIĘKOWANIE. Skła­
dam tą drogą serdeczne po 
dziękowanie, kierownikowi 
Komisariatu MO Gdańsk - 
Śródmieście, chorążemu Ka 
zimierzowi /Kaczmarkowi i 
dzielnicowemu Komisariatu 
sierżantowi Wincentemu za 
ofiarną pomoc w odzyska­
niu skradzionych mi pienię 
dzy. Bronisław Kruk.

5583-G

ZGINĄŁ pies suka (seter 
rudy), proszę odprowadzić 
za wynagrodzeniem: Gdy­
nia, Starowiejska 17/1 a.

2798-P

PODZIĘKOWANIE Dyrekto 
rowi Szpitala w Lęborku 
Dr Arkadiuszowi Machońce 
za przeprowadzoną pomyśl 
nie operację, K. Śląskie­
mu, oraz Dr Płudowskiej, 
siostrom Eugenii Olczak 1 
Strauehlsn za szczególną 
opiekę podziękowanie skła­
dają — Żona i dzieci.

2707-P

PODZIĘKOWANIE. Dyrek­
torowi Szpitala Powiatowe­
go w Lęborku Dr Arkadiu 
szowi Machońce za przepro 
wadzoną pomyślnie opera­
cję Śliwińskiemu, gorące 
podziękowanie składają — 
Żona i syn. 270G-P

ZGUBIONO klucze koło 
hali targowej w dniu 26 lip 
ca. Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem do kiosku Ruchu, 
Gdynia, ul. 10 Lutego róg 
Targowej. 2700-P

S P K Z E D A Ż

RADIO „AT“ nowe sprze-
dam. Gdańsk, 3-go Maja
18—1 a, 5431-G

KAFLE białe i dachówki
sprzedam. Sopot, Dzierżyń-
skiego 3 m. 4, godz. 15—19.

2668-P

WÖZKI dziecięce: głębokie 
koszykowe, ceratowe, lakie 
rowane, sportowe koszyko­
we, rurowe na kulkach po 
lecą: Gdańsk, Kartuska 1, 
tel. 318-21. 5532-G

BUFET, bieliźniarkę, noc­
ny stolik, kanapę i łóżko 
sprzedam. Sopot, ul. Bieru­
ta 38 m. 1, godz. 16—13.

55S6-G

WANNĘ emaliowaną dł. 
185 cm z piecem na węgiel, 
wiertarkę elektr., rewolwe 
rówkę, rower francuski, u- 
rządzenie chłodn. niekom- 
pletn. sprzedam. Ed. Krau 
za, Oliwa, Armii Polskie! 
14/9. 5568-G

FORTEPIAN gabinetowy 
„Seiler“ stan bardzo dobry 
sprzedam, tel. 520-74, godż 
17—20. 2679-P

BIBLIOTEKĘ, biurko i stół 
ciemno - dębowe sprzedam. 
Sopot, Mickiewicza 41, oglą 
dać poniedziałki, wtorki — 
godz. 18—20. 2681-P

MASZYNĘ do szycia, mo­
tor elektryczny, owcę z ja 
gnięciem, małe pieski — 
sprzedam. Sopot, Kościusz­
ki 41 Neumann, 2G82-P

OKAZYJNIE tanio sprze­
dam kupon gabard. eks­
port. (popielaty), Gdynia — 
Kasprowicza 26/1 (kamien­
na Góra). 2687-P

MOTOCYKL z wózkiem Ho 
rekx — 600 cm sześć, sprze 
dam. Krause Erwin, Wejhe 
rowo - Smiechowo, Wybu­
dowanie 8. 2690-P

WÖZ ogumiony parokonny 
sprzedam. Gdynia, Mały 
Kack, Sandomierska 6/2.

5377-G

PLATFORMĘ dwukonną
lub osie i ogumienie sprze­
dam. Oliwa, Armii Radziec 
klej 6/9. 5579-G

PRZYCZEPĘ samochodową 
nośność 4 tony oraz 1 plat­
formę parokonną sprze­
dam. Wejherowo, ul. Wa­
łowa Nr 22, tel. 230. 55S5-G

LEPIK bitumiczny 180 kg 
sprzedam. Oliwa, Orkana 7 
Zając. 55S7-G

MOTOCYKL Zündapp 250 
sprzedam. Oliwa, ul. Mści­
woja II 27. 5583-G

DŹWIGARY budowlane — 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „5590“. 5590-G

OKAZYJNIE sprzedam a- 
kordeon 60-basowy, stan do 
bry. Gdańsk - Siedlce, ul. 
Tarasy 12—5. 5576-G

NOWOCZESNY bufet orze­
chowy sprzedam. Orłowo, 
Wrocławska 3. 2683-P

MOTOCYKL marki „Ariel“ 
350 cm sześć, sprzedam. — 
Oglądać od godz. 1S, Pogó­
rze 122, obok Rzeźni.

2605-P

DYWAN perski, aparat ra­
diowy, obraz akwarelę — 
sprzedam. Wrzeszcz — Len 
dziona 5 b/6. 5479-G

WÖZEK dziecięcy głęboki 
zagraniczny sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Ogarna 84 A 
m. 3, do godz. 16. 5G05-G

ZEGAR gdański, stojący, 
tanio sprzedam. Wrzeszcz, 
Dzierżyńskiego 1 a — 1.

5602-G

MOTOCYKL DKW 350 cm 
cepelinówka w dobrym sta 
nie sprzedam. Gdańsk, Jan 
Raczyński, Zakopiańska Cl 
w podwórzu. 5587-G

SAMOCHÖD osobowy mar­
ki Chevrolet z silnikiem 
górnego supra poj. 2,5 — 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy. Wrzeszcz, Karo­
la Marksa 57—2, od godz. 
16—18, 5532-G

MASZYNĘ damską gabine­
tową Pfaff - Zyg - zag — 
stan dobry sprzedam. Ogla 
dać godz. 16, Gdańsk, ul. 
Na Stoku 48 m. 8. 5606-G

SZAFĘ trzydrzwiową no­
woczesną sprzedam. Sopot, 
Winieckiego 23 — 5, godz. 
18—20. 2711-P

MANINO „Sechstem“ stan 
bardzo dobry sprzedam. — 
Telefon — Gdynia 92-08.

2709-P

SYPIALNIĘ jasna stan pier 
wszorzędny. Zgłoszenia — 
Gdynia, Starowiejska 34 
m. 12, godz.17—18. 2693-P

Ogłaszajcie się 
»Dzienniku Bałtyckim«w »Dzienniku Bałtyckim«

PŁYTY , barakowe sprze­
dam. Gdynia, Sienkiewicza 
7/6, od 13—19. 2704-P

MOTOCYKL MO 6 nowy - 
sprzedam. Oglądać od 17 
—20, Gdynia, Piotra Skar­
gi 16. 2703-P

MOTOCYKL DKW 350, stan 
dobry sprzedam. Gdynia — 
Targowa 22—24 w podwó­
rzu garaż 5 po godz. 15.

2701-P

SILNIK „Adler“ 4-ka tyl­
ny napęd ze skrzynią bie­
gów sprzedam. Gdynia, Wy 
bickiego, kiosk. 2894-F

STÖL, leżankę sprzedam. 
Wrzeszcz, Żywiecka 10/4.

560i-G

MA RCHI.lv/SWI ECO 7 
TEL- 4 17--S9

Zawiadamiamy, że z dniem 1 lipca 1955 r. 
NASTĄPIŁO POŁĄCZENIE

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Montażo­
wo - Konstrukcyjnej 

Gdańsk - Nowy Port, Jana Lody 3 z 
Robotniczą Spółdzielnią Pracy Slusarsko- 

Mechaniezną im. M. Buczka 
Gdańsk - Wrzeszcz, Partyzantów 38a 

w jedną spółdzielnię pod nazwą: 
Spółdzielnia Pracy Ślusarsko - Mechaniczna 

im. Obrońców Westerplatte 
w Gdańsku - Wrzeszczu 

z siedzibą Zarządu w Gdańsku - Wrzeszczu 
ul. Partyzantów 38a — tel. 336-86

1753-K

DYREKCJA
Art. Przem. 

Różnymi w Gdyni
podaje do wiadomości konsumentów,

ŻE WSZYSTKIE SKLEPY DETALICZNE 
NA TERENIE GDYNI OTWARTE BĘDĄ 
w sobotę dnia 39. VII. 55 r. od godz. 9 — 20 

bez przerwy
w niedzielę, du. 31. VII. 55 r. od godz. 11—-29 

bez przerwy
1766-K

Dnia 28 lipca 1955 r. zasnął w Bogu 
w 90-tym roku życia mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, dziadek i pra­
dziadek

ś. t p.

Łe??n Bu&owski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

1 sierpnia w Starych Polaszkach.
W głębokim żalu i smutku pogrążeni
Żona, Dzieci, Wnukowie i Prawnukowie

5627-G

Wszystkim, którzy pomogli w zorganizo­
waniu pogrzebu i oddali ostatnią przysługę 
przy odprowadzeniu zwłok

i f P.
Edmunda Krawczyńskiego

Starszego Inspektora NBP Oddz. Wojew. 
w Gdańsku

serdeczne podziękowanie składa
5604-a ŻONA


